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C O M M E R C I A L  C D M P A N Y  L I M f t i D

123, Cannon Street, London, E. C. 4

O DCZ'AŁ W WARSZAWIE, UL. FREDRY 10
Telefony N r 265-19 i 192-48 Adres telegraficzny: „Sibumcn"
podaje do wiadomości Pp. Hurtowników oraz Stowarzyszeń spółdzielczych i Kooperatyw

o otwarciu składu

p r z y  u l .  B i i i m U & m  1 8 .  T e i .  2 5 8 - 1 4
Dział techniczny: pilniki i narzędzia slofar-i 1

skift _Fipth’a * śrniirr nnDziat włóknisty: tkaniny bawełniane dru­
kowane i tkane. Tkaniny 
wełniane i półwełniane; 
chustki, plusz i t p.

Dział ogólny: worki juchtowe, nici, 
guziki, korki, farbka,
„Reckits Blue“, kalo­
sze gumowe, kaura 
angielska, świece, 
barwniki i t. p.

skie „Firth’a*, śruby do 
drzewa, piły poprzeczne 
i trackie, nożyce, świdry, 
uchwyty, miary taśmowe, 
brezenty wagonowe oraz 
artykuły techniczne.

Dział herbnty: najlepsza her­
bata we wła- 
snem opakowa­
niu z marką i 
„Sibunioń1 do- ' 
broci gwarant. *

w y &a c z n i e  H i l r t m m .

Echa morderstwa w Mcskwie

Warszawa, (Teł. M.) Prasa warszawska, oma­
wiają^ izamordiowainie członka misy* rcpatrya- 
crjmej FręezkJewicza, zaznacza, że ziinim fak-

Opinia polska niema powodów do niepokoju — Szczegóły morderstwa- —
Władze rosyjskie prowadzą śledztwo.

i v
| Natychmiast po otrzymaniu wiadomości o za 
| machu na Frączkiewicza, następca polskiego 

pouia p. Knonl zawiadomił o tern Czicizerina. 0 
% g. popoł. przybył do poselstwa urzędnik kom'l- 

tyczr.y stan nzoczy nie będzie znany we iwazystr , saryam sowieckiego dla spraw izagranicizinych i 
kdch szczegółach, należy się trzyrrMC w  rezerw-© 
z wypowiadaniem sądów o morderstwie i jego 
motywach. Zeznania Madcarutta oraz oiliolicano- 
ści, w których rnoridf rscw o zo-mło dokonane, 
źli s składają się na obraz wyraźny. Ojlnia pol­
ska niema powodu do nieposoju. Nie .powinna 
a łut bać podszeptów tyęh, swoich czy obcych, 
którym zależy na utrzymaniu bpoteareństwa w 
sianie zdenerwowania., którym tak bardzo jest 
nie na rąkę oibecna polityka pokojowa państwa 
pok-hiego.

W arszawa. (Tal. M.) O m orderstw ie na człon- , . , . . . . .  ,
iku polskiej miisyii repatryacyjnej w  M oskwie p. /Lat  d e  . 1™ . ^ °  m ?1. eT
Frącakieiwiczu dochodEą jeszcze następująca w u . awdópodobna,
s i jz e jó ly :  P. Maryain Frącakiewiiciz pnzechcdzii I W iadom ość _ jftatoiniazein morderstwie, któ- 
miedawin/b tyfus i był w stadyum rekomwalascen- ^ 8°  ©Harą jpadlt P. F^rącżkieiwicz^ozeisżła się po 
cyi. K iedy w  niedziele m iędzy 10 a 11 przed po­
łudniem  do pokoju je fp  w  gmai-hu detlegacyi 
repatn-yacyjnąj weszli znajom i, zna leźli ©o w  
lóżu bez życia. W  pokoju był duży nieład, rze­
czy byl'y poprzewracane. Rychło stw ierdzono 
brak futer, kcisztmwioścl i  bielizny. Zn ikł też i 

1 slużą.cy Makaruk, którego p. Frączkiewiioz w z ią ł , 
n iedawno z ubóiziu jeńców. Czerwono j^m iejcy, j 
którzy stali przed gm achem delegaeyi repatrya- j 
cyjnej utrzym ują, że nocy krytycznej nilkit do j 
gmachu ani nie wchodził, ani n ie wychodził.
Zwróciło, uwagę, że p. Frączkiowioz miiał obo­
wiązek kwalifikowania wyjeżdżających do kra­
ju.

imieniem Cz czerina ziożył kondolencyę, o-
świadczając, że jednocześnie wL J -» ro j j skie 

i rozpoczęsy śledztwo. Przypuszczają, ż,e morder­
ca p( siadał, podrobiony klucz od miejsca reizier- 

' w ov,< ego, aby straż nie widziała wchodzącego. 
Jednak, ów klu.cz rezerwowy znajdował s% stałe 
u jednego z członków miisyi.

Ś. p. Frączkiewioz był urodzony w  J ekatery- 
n -elawiu w  roiku 1882. Po ukńczemiu tamtejiąze- 
g|o gim-nazyum sŁudyowat prawo w  Charkowie, 
poczem obrał karyerę adiw okacką, Do Polski 
pirty jechał w  r\ ku 1920. Początkowio był neferem- 
tema w ministerstwie spraw wiewinętrznyck. Był 
to ozTOwiek bardzo skromni: ;• Funduszów, ani bi-

Wartflzawie lotem błyskawicy. G; łonkowie so­
wieckiej micyi repatryacyjnej zachowmli się bar­
dzo spokojnie, twiendząic kategorycznie, że de­
nat padł ofiarą morderstwa raburkicwego.

Po potwierdżemiu się wiadomości o morder­
stwie ministerstwo spraw zagranicznych w^yslało 
do Moskwy instrwkcye, oc dc sposobu postępowa 
ni a w tej sprawie.

Poseł Filipowicz w  Moskwie.
Moskwa (PAT). Wiazbraj powrócił tu z Waiv 

saawy poseł Filipowicz;

Jak się Niemcy ratują 
przcii bankructwem.

Kraków 18 ipaźdzaernika,
(fctmi Mimo wszyytko, co tlę ze strony koaJk- 

cyi, zwłaszcaia Angui, robi dla ułaiwienip Niem 
oom spłaty odsBkoduWań, Lonsekwiencye prze* 
giranej wojny sę ,dla Niemiec ciężkie* Juł pder- 
wisizy sipłacony miliard w ziłocie zajchc.lał finan- 
uami Rzeszy i odiLił cię na kurtsiemarkj nietmie 
ctkisj, a  konieczność spłaty w ciągu Miłku lat 
naijbliżaizych dallszych miliandów postawiła pań 
stwo (niemieckie p ̂ prochu przad wdidimieim Łan* 
ku uiobwia. Rok bieżący zamknie się dla budżetu 
irepiubłiki niemiieokiaj iefiicy.en: przeszło 80 mi- 
j|ionowym, powódź pdiemięidEty j^apieiipiwych za* 
kiwa Niemej, dieprecywya waluty poatępuje, 
drożyzna wzrasta, sfery średnie pokrywają nie­
dobory swoje grą na giełdzie j bezużytecznym 
handlem, piemisye urzędnicze podiuo^aą się z m,ip 
siąca na miesiiiąie, lak samo, jajk piane robotni­
ków w  przefsaęhioir&ty acł państwowych —  
słowem^ mamy obiw  kryzysu linansowegK paa* 
sitiwa nileaniieckiegio, ebyt dobrze na.m, niiesitety, 
znany — z naszych własnych stosunków.

Nie zupełnie jednak przypomina naazi* sto­
sunki dnuiea strona tego niemieckiego madału, 
— miauuY.łrcie energiczne wysiłki.,' jakge ,<®>- 
Edone są w Niemczech dla ratowania -się pnzied 
grożą cen.1 bankructwiem. Wysiłki te czynione 
są z dwóch stron: przez państwo i prziea sipołe* 
cizeństwo, z obu stron z ió'wna energią, jedk u- 
mtejętnością i aioizumieniem siwego własnego 
infcareisu.

Rząid Rzeszy ij^mteokdeg. znajdujący sdę, jak 
wiadomo, pod silnym wpływem soicyaiLstuiw, 
działa .w pełnej świadomości tego, że jeżeli p ań -. 
stwo niemiieckaC stoi nad przepaścią, bankruci 
wa, to społeczeustwo niemieckie bynajmniej go
spodarczo nie jest zrujnowano. Niemcy hae .prże-
szły (LBjazću, ani niiemiecki‘» roŁniicitiwot ani ni* 
miiecki przemysł nie idcierpiały old-zndiszczif not. 
wojennego — słoi\v°m prywatna własność nie- 
nucona rozporządza ogromnym i zapasami real­
nych wariości, To tylko rząd, względnie pań* 
stwo memieeikie upada pod ciężar on długów, 
ElsymbjilizOiYfanych w weksllach (piańs- i.oiwę^ch: 
papierowych bairfcnotach, naie mających złotego 
pokiryiciia, znajdujących się w rękach obywateli. 
Rząd niemiecki też rozumie, że odebranie na­
wet połowy tych welksli nie przysiporzy mu anu 
fendga wartości rzeczowych, roapotrządisalmej go­
tówki — i projekt sanacji finansów państwa, 
forsom any praeiz soicyalistów niiemieakiicb, stre* 
szcza się w zaintai-Zie ściągnięcia daniny na 
rzecz państwa w formie właśnie koniisikiaty nad 
wartości owych dółw reiałnych, z p  zemysłu, roi 
nfotlwa i  t. d. Jest to kooicripcy® j aństworwo^ete
(.ystycizna r

Pnzeoiwsitajwia się jej koncepeya, wychodżącia
z grup ajnitj etatystycznych , i  antykolełctviwis.Lv- 
•cztiiych, — x łoua grup gospodyz-ozych prywat 
-Tych, reprezentujących przedew.sizystk.iem t. zw. 
ciężki, azyli wielki przemysł. Koncepcya ta o- 
piera się na. niieiaap’ ze cizaluyn. i niezaprzeczs 
nym fakcie, że społeczeństwo niemieckie, w prze 
ciwistawiienilu do państwa, jest bogate i znaijdu* 
je się .mocnie w -peilni gospoda icąego roakwitu. 
F;iziem.ysł i handel ruiomicckii pracujące obecnio 
pełną parą, (z wyjątkiem kilku gałęzi przemy­
słu, opar ych ra  sturaw’ca.ch .zagranicznych, niie- 
doatępnych z powodu waiuty), w poczuciu tego 
awego rozkwitu czują się obecnie na siłach wy* 
peinjć niektóre zr, iomia p.aństiwa, dla utatoy^a- 
ffiia go jpnzied batkructwem, w zamian hatuiral- 
nie za pewnie świadczenia z jego atńCHiy, wzglę* 
dnie z.a — aanicchanie wyżej wzmiankowainych 
projektów 'konfiskaty. Roncepcya ta w zaryje  
przeajtiaiw|ia silę następująco:

biaj groźniej siar dla państwa nicmiecłkiego nie 
«ą  owe długli wowniętaiziiie. uwięaionc w  setkach
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miliardów papierowych pieniędzy, lecz dhigi, 
zagraniŁozaie, które zaraz maj?- byt? spłaco­
ne i to zlotem. Na spłatę długu wewnę­
trznego obywatele poczekają, a deficyt jakoś się 
Bałata, —  na spłatę długi w  zewnęitrzhych żad­
na fikicya nie wy siar czy, a êtlwtSiza. rata do 
spłacenia długu zagranicy przypada już w listo 
Pfl.d12.1ie r. b. Część spłaty tego długu w naturze 
wizlęł już n.a siebie przemysł niemiecki tumpwa 
wieabałdeństo LofUicheuiuRarthenaiu —  ódbuctowa 
'zniszczonych okolic Francyj), aile resizttę trzeba 
■płacić w złocie lub w dewizach zagranicanycm 
pełnowartościowych, — amerykańskich lub co- 
najminiej angaeiakłch. iśkąd je wzdąć? Państwo 
niemieckie środków' na zdobycie tego złota ozy 
dewiz n.ie ma, — ma je natomiast przemysł i 
bandteil niemiecki w siwym ogromnym efcspoir 
cie. Otóż ten przemysł, handel, a ceięściiawio i 
cała wielka własność, nie wyłączając rolnej, 
chce sjię podjąć za państwo tego giganitycizwego 
zadania (a chodzi tu o sumę do 10 miliardów 
Izłoitom w ciągu ła/t kilku), jeżeli w  zamian pań®' 
siwo zobowiąże się pozostawić aietlujięte wszy­
stkie wartości prywatne, własności",v któtycm 
ina <>na wszakże s«,oje rezerwy kapitała, nid- 
zbędne jej dla intenzywnej gospodarki.

Około tej komceipcyi obraca «jię obecnie oała 
poJfiityika wewaięti-zina Niemiec. Nie na Mu zawi® 
kłań zagr anteny eh, naiwet nas na tle dccyzyi 
gómośLąslkjłej, rozgrywa eiię przesilenie -w rzą­
dzie Rześcy, — lecz na tlle wałki dwóch prądów 
gospodarczych w Niemczech, — etatystycznego 
i „wKrlnohamidlowitigo11, kolekty wisłycMn-ego i pcy- 
wTatno^właisnościowego. Nuraizio drugi zidiaje aię 
brać górę, —  społeczeństwo podejmuje się swo­
im własnym wysiłkiem gospodarczym, prywat­
nie podjętym i kier cwanym, ratować finanse 
państwa. W  myśl tego w rządizie niiemiieckdm 
nastąpiło pewne podsunięci© na iprawio, — .do 
rząłdtu dra Wirtłia mają wejść rarodoWiowMIberał 
ni, reprozentaicya wMikiiego powemysiliu i han­
dlu, aa zgodą socjalistów większości, którzy na 
swyim kongresie w  Goerlibz (Zgorzelicach) u- 
chwaiili możliwość współpracy izie stronnictwa* 
md burżiuazyjnemi. W  ten sposób powstałoby o- 
grotnnie sjilne centrum, —  <z pozostawieniem 
tylko na prawicy konserwiatyisitów, na lewicy 
socya!li»t,ów niezawisłych i komunistów. Czy 
niepuiietciey socjaliści wjięikisizioóei wymzekną się 
tnupenje myśli toonifilskaty części majątku real­
nego na rzecz państwa, — najbliższa pr^yazibość 
miusi pokazać.

Niezależnie od tego, aikcya ąpolecizina w wyty® 
czomym wyżej kierunku wypracowuje się już w 
Niemczech szczegółowo. Te sfeary wiielkoprzemy 
słowe nalemieckie, które piorws&g wystąpiły z o- 
wą koncepcyą, pojęły swoje zadanie poważnie i 
powołały ido współpracy wybitne teoretyczne si* 
ły  finansowe Niemiec. Z narad, toczonych w  
Berlinie, wyłania się pomysł utzyskainnia dla Nie 
miec wdelomiliardOwógo kredytu w Eiunoipie i 
w Amieiryce, opartego na gwaiancyi całej wiel 
kiej własności niemieckiej, — kapitału, przemy 
słu, handlu i rolnictwa, zinzoszeń .ip-roiduiconitów, 
firm hiatnidiowych, właścicieli nieeuchoiiności, 
banków, związków zawodowych i t. d.J ‘dlo okre* 
don ej z góry .wysoikośai/sumy. W  tęn sposób w  
wielkim kapitale zagranicznym ma aię wzbu­
dzić zaufanie, niezbędne dla udzielenia pożycz* 
ki Niemcom, niezbędnej dla pokrycia najpil­
niejszych reparacyjnych miliardowych ziobowią 
zań. pożyczka pójdzie dla państwa niemiieicfiaie* 
go, a pokrycie dla własność prywatna. Dalsze mii 
liardiowe kwoty za granicą przemysł i handel 
niemiecki wydobędą już same.

Całe to ^dclowiskio — ratowania się Niieniii.ee, 
jako państwa, przed bankructwem finansowem 
wspólnym wysiłkiem gospodarczego ogółu, jest 
nie tylko pouczające i iutmusujące taoratylciz- 
nie, ale także stanowióby mogło dobry przykład 
zrozumienia spraw ogółno«państwoi\vych i ści­
słego ich związku z gospodark.ą .społeczną, dla 
wielu innych krajów, znajdujących się, może z 
odmiennych powodów', w sytuacji naogół poiło - 
bnej. Wśród tych zaś krajów Polska napewno 
nie na ostatniem znajduje się miejscu.

Min. M ichalski nie ustępuje.
Warszawa (PAT). Biuro prasowe miiinister- 

pfiw.a skarbu komunikuje: F»o®siowanu v.rzez pi* 
"ina pogłoska o raekomem ustąpieniu pana Mi­
chalskiego wobec je#iogłodnej uchwały Sejmu 
i lestąnia projektowanej ustawy 'o daiKiiyc ma- 
alk owej do komisja", pozbawiona jest wswłłk i-ej 

podstaiwy. Pogłoska ta ma jf^tynie' na celu p-że* 
ciiwd-zialftnW’ tendencyjne jhyyżce marki Bol- 
: kici. \ ' V

Popii ii. Fisiki® iiiliaiij.
Warszawa (tel. M,j. Z Gdańska nadesfcla tu 

w iadómość, że wyjazd komisarza Plucińskiego 
do Warszawy dla podpisania umowy polisko- 
gdaóskieij został o;dłbżiony.

Opinia angteiska o podziaSe G. Śląska. —  Anglia za porozumieniem
pcisifo-niemiecfctem.

Htasea, (PAT) Radio. Expose Balfoura w kwe- 
styi górnoilącikie-j przyjęto życzliwie w Anglii. 
D.zierit.dki ogólnie wyrażają uzinaarie dla bez par- 
cyjności podziału, uecyzya genewska, odandem 
pdiani, wzmocni silnie znaczenie i kredyt moral­
ny Ligi. ,,Times'" pisae o .wielkiej, liistca-ycanej 
wagi pizyskidze, wyświadczonej Europie przez 
zadawalające wyjście z trudnego międzynaro-

Wynurzania âlfcura.
Horsea (PAT. Radio). W ostatnich wynurze­

niach BaliOiisa w sprawie decyizyi genewskich 
podoją jeseicizie: Balfonw zauważył, że jedybiie do
pewnego stopnia może być niepokojąioym po* 
dział niektórych jedności gospodai'ozych, ale 
Anglia wienuy w dobrą wolę obu stron przy u-

dow ego problemu, grożącego poważnemi kom- i regulowaniu tych trudności. N ie mogę na razie,
plikacyatni w  Europie. Rząd niemiecki okazy­
wał w ostatnich czasach nieufność i niecierpli­
wość w stosuńku do zamierzonego rozstrzygmię- j 
cia Ligi. Rząd WUtlia winien wpłynąć na lud­
ność niemiecką w kicianko amiarkowaida f 
spjkoja, Rozdńiiuchiiiwanie niezadowolenia może 
sprowadzić na Niemcy świeże i niepożądane za­
mieszki. Przydzielenie Polsce waiżnąj części Gór­
nego alaska z po.lęiżnetmi zasobami gospodar 
czem i jest dowodem zaufania dla Polski i jej 
rozumnej na przyszłość polityki, któraby u- 
wziglęidniąila należyci® czynnik gospodarczy i 
żywotność prowimcyi, talk ważnej dla Europy. 
Phw iuna ona również izie swiej strony wykluczyć 
agresywne żywioły w gwijnm stosunku do N;ie- 
ma.ee. Pomyślność kraju leży wyłą.cznie w poro­
zumieniu «ię uiemieicko-ipolsfcieni. Polska, która 
otrzymała ważny mandat, powinna , okazać 
światu, że j.eisit zdolna do pi-o-wadzcnia u siebie 
silnego rządu, dającego g^araneyę porządku 1 
winna okazać się w  pokojowej i owocnej pracy 
rywalką drugiej strony. Oddanie znacznych za­
sobów gospodarczych Polsce wpłynie potężnie 
na staJbiliaacyę jej przemysłu i stosunków we­
wnętrznych. Niemcy i Polska winny i|ispółpQ:ar 
cow,ać z Ligą Narodów, w dziele -stworzenia rze­
czywistego pokoju. „Daily Telegraph" piszo, że 
Ealfour należycie ocenił d‘ecyzyę geinewSUcą i że 
trzeba w zupełności zgodzić siię na jego wywo­
dy. Wszelkie demonstracye nacyonalisitycizine, 
gd.: ieikolwielkiby się one pojawiły po wyroku, są 
nie na miejscu i utirudniąją upragniony porozu­
mienie się obu stron. Na. polu gospodarczemu .po- 
wiimua Polska i Niemcy porozumieć aię i oddać 
pokojowej pracy, Liga swym wyrokiem dala tyl­
ko siziema.t^Kbzwiiązaraia. Gała praca wpadła obe­
cnie na barki obu stron,

tpowiedaiał Balfour. —  podać szczegółów pro­
jektu, którjr ma- zapewirić pewną spójnię gospio* 
damczą części, a-osz.dzielonych politycznie, Z mo­
jej strony pi-opomow ałem Lddzg Narodów', aby do 
ra'diz:ila obu stronom zawarcie wzajemnych vw 
mów na przetiąg la»i 15-tu. Według jadnego z 
tych projektów koleje, kopalnie, iaurykł, ztakia- 
uy przemyisłoiwc, zachowałyby pewną nlenanu  
szaisość wzajemną, Bo- zna.dzy, i© w powyższym 
okresie żaidne z obu państw nie miałoby piriaiwiai 
■wywłaszczeń ani ograniiciziań, krępujących pror 
dtulkcjrę. Nadto wzajemne umowy muszą zagwar 
rantować wzajemne posziamoiwainde możności! 
swobodnego trozM-oju i  pracy, tak jednostkom, 
jak i większym zgrupowaniom. Kwestya w odna,; 
która sprawia tyto trudność,i, rosiała rozstrzy. , 
ynięta zadawałniająco. Mogę wyii'azić gorąca 
życzenie i głęboką ufność, że dba narody zinoł- 
zumiią siwój własny interes, zrozun-iLa dobną wo­
lę koialicyi’ i  Rady Ligi Na/rodów, które zdi-teydo 
wały się na tek wielki wysiłek, aby zapewnić 
możliwie najlepsze wyjście z problemu. Obie 
strony nie powinny pogłębiać ni o carozumi onia 
i różnic, powinny rączej zapomnieć wraz i  ziar 
brać się do wspólnej pracy.

LEoyft to ii nie migi wEtklej flelepcyi.
Rotterdam, (PAT) „Rotit. Go.uran1“ donosi a 

Londynu: Prizeidstewiciele niemiecki cli orglfei- 
zswyj rofoKitnłcizyćh, łatóray- z Genewy, wyjechali 
dio Londjmu, aby wpłyy-ać na Anglię, celem po* 
czynienia amdan w  uchwałach genewskich, opu­
ścili Londyn, ponieważ Lloyd Ge^go odmówił 
im pcsinchania, uzasadniając odmowę tem, że 
nie może już zmienić^uchwał genewskich na 
korzyść Niemiec, Także angielscy przedstawicie­
le robotników, do których zwrócili się delegaci! 
niemieccy, wypowiedzieli się odmownie, oświod-. 
czając, że nie mieszają się w  kwestye polityczne.

z Polską.mcy za
Rozbudowa zacłąbia Dąbrowskiego za Górny Siąsk.

Bytom. (PAT) Prasa pdemiecika wiaywa raąd, j przeciągu 15 lat zobowiązuje się przeprowadzić
aby ze względu na to, »e od m ocarstw  nie rao- [ rozbudowę pzzemysłwą Zagłębia Bobrowskiego, 
zna się spodziewać Zaniiany postanowień ganew- żądając w zamian, aby Polska ustąpiła x G. 
słkich, porozumiał się bezpośrednio z rządem Śląska, 
polskim i zaproponował, że swoim kosztem w

Londyn (PAT). „Obserwer" donosi, że usliwa= 
ła genewska przewiduje dla obw*du przpmysło 
węgo diwa okresy celne. Pierwszy cltores trwać 
będisse 6 miieisiięcy od chvyili objęaia Górnego Ślą­
ska przez obie strony. W  tym okrasie wolno bę= 
dzie przewo,z|ić towary iz. jedinej części Górnego 
Śląska do drugiej beż cła. Następny Okres trwać 
będwłe l ł  i pól reku. W tym okresie wolne od 
c}a będą tylko surowce. Elektrownie w Chorzo­
wie będzie Polska m®cjla przejąć dopiero po 
trzech latach.

( i f f l iM ia  di odiddi Eńess Sigsia.
Warszawa (tel. M.). „8 Uhr -Blatt" prziŷ n-osi 

wijadomoiść o rzeik.oniych pi’zygoiło-wańia.ch poi* 
skiego Wżhubu generalnego w sprawie objęcia w 
posladamie uerytoryuin Górnego Śląska, przy- 
zuanean Polsce. W  rzekomej akcyi wojsk ma

MG’,ii,— u i: i - [. M , ilyzj*jechał z Par yża sz-ef 
francuskiej utiisyj w ojskowej w Poł&ee, gon . 
Niessei. W  Pa,ry-żu norozauniął sję. gtn. Xięs?-c!

s ureńulrryfrnń 
yi związanych

z rządom iraitouąkiiU w 
sptew  bicźącycli ; inn -c

11 ffiWJ
S-ryr

z jego obócnem m .vł*k:»"iń w Pcl-ce.

S p i s  lu d n o ś c i  m ia s t a  W a r s z a w y .

W arszawa (P A T ). W ed łu g piieawseych rum :- 
ryczmych obliczeń biuira sipasowego, ludność 
tWflmazpwy,. b&z tohwillow o. n iieH tiea ii iciu ntehosi

wziąć udział osobisty Naczelnik Państwa.’
Bytom (PAT). Wloidizie koalicyjne iw Opolu o- 

trzymały już półurzędowe ziawiianomicinie, o <łe- 
cyzyach genewskich. Obecnie w kornisyj mię* 
tjzy&ojuiszmiczieij w  Opolu .czynię, przygotowania 
do przeprowadzenia uchwał. W  tym celu odbyło 
się posiedzenie międzysojuszniczej komisyi z ge­
neralnym konsulem polskim i % prz.odistewici.e-- 
lerii Niemiec.

ffada ambasadorów we środę.
Paryż. (PAT) Biuro Wolffa domowi wedle Ag- 

Havasa; Posieidizoniie Raidy ambasadorów, które 
miało się odbyć dzilś popołudniu, celem przyję­
cia zal-eceuia Rady Liigi narodów w sprawie G. 
Śląska, aóstaio odroczone. Odbędzie się or̂ o 
prav 'dopodobnie we środę,

nięaczyzn 422.213, kobieit 508933, ogołem 931.176, 
Z tej liuztoy paizypi-da na śródmieście (kotnosa- 
ryaty i. i XV) 803.072, na przedmieście (komiiseu 
ryaty lC^j i 2G-ty) 128.104. Chwilowo nieobec.
nych było z  druia 30 września na 1 października 
2 1.058., Pośród obecnych do narodowości poi 
X ■. >j : zlicza -tę 872.328. N ieiuchan iości jest w 
.:.,ródmicściiu 7.303, na fiiroctaiieściiu 5.921, ogó 
lem  13.324. Gcs-piodarstw wszelkich kaitegory 
je s t  w- śródm ieściu 223.740, na pi .zedmieściacł 
326.687, ogółem 266X22.
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ZW iERCIADŁO PO LITYCZNE.

„Kząti sowiecki dla Polski" 
działa.

Kraków , 18 cpiaźdffiiermko 
'W iadom ości, jak ie w  ostatrmich czasach" nad­

chodziły z Moskwy, zgodne byt y  w  tem, że lin# 
muniiścd poilacy, pozostający w Rosyi, będący 
tam  ną łasce rządu sowieckiego, rozw inęli nie 
zw yk le  sprężystą działalmość, aby pokojowe sto­
sunki m iędzy Polską a sowietami1" o ile m ożności 
zamącać, ażeby nie dtapiuśiciić do wypełnienia 
traktatu  ryskiego,. tem m niej zaś óo  nawiązać 
ni a miiędziy państwem pal silcie m a republikam i 
sowieiiow nonnalnych, pic kojow ycli stosunków. 
Misyte naisize wysyłane do Moskwy, m ające za 
zadanie pT 'oprowadzenie rapatryacyii czy nee- 
w akoacy i, zgodne były w  stw ie  odzieniu, że n ie 
kto inny, ale polscy komuniści, w szelką robotę 
im  utrudniają, często w ręcz uniem ożliw iają. Tę 
robotę, przeciw  Po i«ee  w yraźn ie sferioiwianą, 
prow adzili i  prowadzą luidziie albo wchodzący 
w  skład ow ego „sow ieckiego lząidiu dila PoWlitHj 
55 M archlewskim  na cek ile, albo najb liżej nich 
etoj ący szanrtażyścd pOlityoztnj. ,,Soiwiiecki rząd 
dla P o lsk i11 usiłu je ra z  po razu dawać znaki ży­
cia, usiłu je podtrkymać w sowietach opinię, że 
Po lska da się, m im o wisziystlko, n iezadługo prze* 
m ien ić na państwo sowieckie. W  tym uelu iwy- 
n a jęvo Dąbala i  ńańouckłeigo, których dzia ła l­
ność w  Polsce w yolbrzym ia się tam, pirzesadiza 
w* n iesłychany sposób, byle w yw alać fikcyę, że 
z  „rządem  sow ieckim  'dla Podisli i“  rząd sowiecki 
■w Rosyi i  na U kra in ie liczyć się miuisi.

Niepodobna eiajprzecEiyć, że w Moskwie dla.ją, 
się jiescacize bardzo rilnie odczuwać wpływy nie* 
mietciKie i  pieniądze nietuiiwcikie Możnaby, zesta- 
wilwisay hiistoryczuie przebieg wypadków -w o- 
Statimcli diwóch latach, udowodnić ściśle, że ile= 
kroć raizy P  niska maj dowala się w  obliiciziu po­
ważnych roziapiTizygrięć, tyle raizy z.e strony so* 
wietkiej, ze strony Rosyi, wylanialy ąłą trudno­
ści i  za wikłania, które sfrtuacyę Polski 'uzyniły 
■roraa cięższą-

słychać o nawiązaniu stosunków pomiędzy L e­
ninem  a patryarchą Tichoneiij.

JedjTiy celow y sposób rozw iązan ia tego za­
gadnienia —  to utworzenie w  Polsce cerkw i 
autokefalicznej, wcinaj od zależności re lig ijn ej 
i  h ierarchicznej z zewnątrz. Że takie rozw iąza­
n ie jest możliwe, tego dowodzi fakt powstawa­
n ia autokefalicznych cerkwi w  ciągu w idków w  
m iarę tworzenie się nowych państw posiadają­
cych m niejszą lub w iększą ilość obywateli pra­
wosławnych (nip. cerkiew  grecka, czaiingórsilca, 
rumuńska, serbska ittdffl dowodzi tego także opi­
nią biskupów p r awtoslawnych w  Polsce, którzy 
do min. Rataja za czasów jago urzędwania w y ­
stosowali pismo 7. oświadczeniem , iż  .,nie uważa­
ją  autokefaj cznej cerkw i w Polsce za niekano- 
iiJi'dhą“ .

Enerfficzna akcya podjęta w  tym  kierunku 
przez min. R ata ja  dopfrowadiziiła, jak  już donosi­
liśm y, do bardzo poważnego rezultatu: biskupi

prawosławni zdecydowali się na- oświadczenie 
za autokefalią  cerkw i i podpisanie dpow iedniej 
prośby dc patryarchy Tieltna.

Chodzi obecnie to jak najszybsze sfina lizow a­
nie tej afccyi, a to zarów no 'w  interesie Państwo 
Polskiego, jak  i samej cerkwi prawosławnej w  
Polsce, ktpra wskutek zależności od w ładz cer 
k iewnych w  Rosy] znajduje się teraz w  faztie zu­
pełnego upadku. W  zarzącme cerkiewny on pa­
nują chaos i dezorganizacya. ponieważ niema, 
nikogo, kto m ógłby regulować . liczne sprawy 
sporne. Kom unikowanię się biskupów z, pa- 
iryiarchą jest utrudnione, nieraz n iem ożliwe. A 
zresztą rząd polski me nietylko p iaw o, ale i obo­
w iązek nieuznawania zarządzeń pochodzących 
z  wewnątrz be* poruzuinionia się iz nim. Ciężkie 
w ięc jest i o łozen ie cenkwi prawosławnej w P o l­
sce, która ma do wyboru albo upadek, ałbc.au- 
tokiefalię.

f  K W J S Ł E l t i V  Ł B H I U .

Kraków, 18 października.
W  granicach Rzeczypospolitej Polsk iej m iesz­

ka  3 i  pół m iliona prawosławnych obywateli. 
Rozm ieszczeni są oni na ogół w  zw arte j masie 
ma kresach państwa i.woj. wołyński*©, poleskie i 
nom ogrodzkie) w  beEpoiśreidniem sąsiedzl w ie 
Bosyi prawosławnej i aw ir zani do dziś dnia wę­
z łam i re lig ijn j m i iz Moskwą, jako siedziibą pa- 
łryarchy, głow y ‘wszyistJkiioh praw osław nych , 
k tórzy w’ chw ili wybuchu wojuly św iatowej byk 
poddanym i cesarstwa rosyjskiego.

Jestuo problem  dla państwa polskiego baritzo 
p ow ażn y , ła tw o ibowiam zrozumieć, jak ie  nie- 
beizpieczeństwo tkw i -w tym  stanie rzeczy.

B o lszew icy w praw dzie daty che: as ize w zględu  
na swój zasaffiniczio w rog I sitasuinefl: dio cerkwli 
n ie mogą się tą cerkw ią posługiwać. K to w io 
jednak, jak  się zachowają, następcy Len ina i  
Troick "e{p  ? A  zresztą i  bolszew icy sam i przy 
swej znanej elastyczności m ogą zm ienić meto­
dy postępwanda wobec cerkwi. W szak już tera®

Napisał dyr dr, 
(Ciąg

Droga do poprawy.
Podstawą każdego pieniądza papierowego jest 

zaufanie, niekoniecznie, w  jego  wym ienialność, 
bo tej przecież żadien iiJiieniądz. papierowy, żaden 
bilet z kursem prawnym  nie posiadła, lecz zau­
fanie; że po pewnej ilości lat przez w ym ianę sa 
pdente/diz krusizicoiwy lub lUinidowany bankinot z 
obiiego *n ik n ie . Ustawy przew idującej 8moauy= 
zacyę f l e t ó w  m arko w yicli dotychczas nie posia­
damy, a nawet nie w iem y, pc jak im  kursie w  
naszej pmz,ysizłej walucie wykuipdloinie zostaną.
I  ta  n ieograniczona niep'eftvność jest pierwisziyin 
n ie jako  pieaw orodmym powodem,. ze dp mańk,! 
polskiej nikt, chiDraażby śilepo ufający, nie może 
m ieć tego zaufania, które stanowi istotę pienią­
dza, każdeg* pieniądza, a w wyższym  stopniu 
jeszcze p ien iądza paptoroiwego. J ażeilji. ten ostiate 
n j uw ażam y za suirogat pieniądza właściwego; 
to o marce polskiej w  jej obecnej form ie m ów ić 
nam wolno, że jest chyba bardzo kdejpsikiiim na­
miastką, pra-w diziwie wojenną. Istocie tak 
chw iejnej nie trudno podstawić negę ma ryn ­
kach mtięidiz y n airodo'w y ©h. Jeśli Yrogawpo io czy* 
nią, to  w. nas i  naszej nieizianadlnaści m ają  n a j­
lepszych pomocnikóiw.

W jp a d k i były w  tem, jaik w w ielu  innych lu­
dzkich ziamierzar.iacili, silniieijszie od naieiznamej 
nam w oli twórców maćki polskiej. M^ysitarcry 
sobie uprzytomnić, ile  w państwie nolndćizeim po 
dóbtrych zbioraich kosztuje bochenek chleba, iJe 
w j5ohii'żu kopailni p łacim y za k iło  węgla, aby 
sobie szczerą i nagą prawdę u yiznać. Ustawo* 
na-wstwo może jedynie stw ierdzić, że nseuicLo- 
piiemiąidlz nasz stał się niemal baziwiartościiowym. 
S tw ierdziw szy tein sten rzeczy, m ożem y wska­
zać drogę dic -poprawy ustroju pieniężniego. P ie r 
wszym jej etapem będzie ustalenie:

a) obowiązku pańsjwa do wykuipu isitniojącej 
i  rów. noicześnie nieodwołaln ie ż iin k n j jtej eimi* 
syi ma^ek polskich, po up ływ ie pewnej ilości 
lat, w  ratach, które piooząiwsiziy od roku budże­
towego 1922; z© zwyczajnych  wpływów  w  p ier­
w szym  nzodizió mają. być niok;rywame. >

b) wartości w nowem [pieniądzu, w edług któ*

Karol Krzełuski
diaJszy).

rej m arka polska w przyszłości będzie przez pań 
sitwo wykupywana.

c) K u n ie  ustawowych, któa dopi-ecyacji 
piiiziyisizłego pieniądze m iałyby zap ob ie lż

-  V. »

Ty!ko to, co konieczne.
Zaistiarott ieuic djalsziej emisyi ińarek ma swńj 

konieczny koraiait w usunięciiu niedoboru bu ’ 
clżstoiwego pa'zieidewszystkiem państwa, a taks* 
samiorządu, który n,a swoje nie domaga ria nie 
zaia innego środka, jak uciekanie się pc porhioc 
do ipiaństiwa. Sprowadzić możemy i muejmv a ó- 
iwinawiagę budżetową nrzez bezwzględne zasto* 
sowaii* postulatu oiszezę inośri. z budżetu mu­
simy usunąć nie tylko wydatki zifdacz e, ale 
uajwiet te, które nie są konieczne do osiągnięcia 
piierwotnycn zadań pąństwa. Stanę przysłów ie 
rzymskie twierdzi ^lusz-uie, że „prius vivere, de- 
itide pbilosophari11. Dobra admdnisiraeyf, do* 
boe siądóiwnicrtiwo, sprawna komunakucya i na­
leżyte przygotowanie obrony narodowej, dobre 
szkolnictwo, oto Jo czego dziiś dążyć powinniś­
my gdy łclaldzi-emy podwaliny poć, 'joudowę pań* 
stwa nowioczesrego. Mozolną i cichą pcacą po­
koleń wyrównamy kiedyś różcice kulturalne, 
które- dzitełą nas w taj chwik od narodóiy. zacno- 
dnich. A  jeiśli nus 'kiedykolwiek z  tego powodu 
spotka może jakiś zarzut, będziemy mogli" od* 
powiedzieć, że w czasie, gdy walczyliśmy o od­
zyskanie wolności, naszym szczęśliwszym są* 
siadom wolno było pracować nad udoskonale­
niem swojej orgiar.dz-acyi państwowej. Nie na* 
sza wjfcia, że cywdlizaciya zachodu., prcjez cały 
wiek dzdeiwiętinasty, prócz kilku wylewóiw sen­
tymentalizmu, nile miana zrozum ien ia  dla ebro* 
dni rozbiorów, nie miiała odwagi sitainąć czwn- 
nie po stronie niarodu, zrywającego się po trzy ­
kroć do zerw an ia oków.

Co n ie  jest konieczne do utrw alen ia naszego 
bytu państwowego i wewnętrznego skonsoludo- 
wanda, jest na dziś zbyteazcie i w  budżecie pań* 
stlw’a  nie śmie m ieć wytraizu. W  tym  samym, k ie­
runku ograniczyć należy wwzeilką politykę inwe

PAWEŁ BOBEK,
POSEŁ NA SEJsk

I 1W  POLSKI lOlOiifEJ.
Z powoda książki E. Sta-ezewskiep£>.

Rok bieżący przyniósł wśród całej powodzi bras 
szur i rozpraw na temat spraw aktualnych, także 
książkę Eugieniusza Starczewskiego pod powyższym 
tytułem. Autor nakreśla w ,niej w tonie spokojnym 
i rzeczowym rozwój państwowości polskiej w osł at- 
nich trzech latach, poddając analizie zarówno zbio» 
‘ową psychologię narodu, jak i warunki,, wśród 
:tórych państwo budować wypadło, wreszcie wyty* 

czając szkicowo drogi na najbliższy okres rozwoju 
państwa.

O.o krótkie streszczenie myśli, zawartych w tej 
książce:

Przedstawiwszy pokrótce przebieg wojny świato. 
icaj z wyłaniającą się na tem tle (mepodfgdą Pol­
ską. autor stwierdza, że sarni zaborcy świadomie 1 
nieświadomie przyszynili się do tego. te Polska 
stała się wolną. Chwila narodzin Polski, to chwila 
piękna i wielka, al? niemniej ciężka dla n v>
Na sytuacyę obecną państwa polskiego złożyły się 
czynniki trojakie: czynniki tradycyjne, 6ku*ki nie. 
woli j skutki wojny świaiowTii.

W ieki dawniejsze przekazały nam wrd 'iwy ustrój 
społeczŁyn Brakło w  FJolsce silnej, demokratycz.i&j

warstwy mieszczaństwa, k*óra mogłaby była toro­
wać drogę „stanowił iczwartemu , chłopom i robo* 
tnikom. Stad przejście od Polski o trądycyach 
szlacheckich do Polski ludowej, odbywijące się w 
naszych oczach, naraża państwo na eilne wsłrzą<- 
śnienia.

Niemfliej odbije się na Polsce współez ssnej tra. 
dycyjny czynnik lekspanzyi ku wschodo vi chociaż 
mocno złagodzony w stosunku do Poteki history­
cznej. Granice Polski na wschodzi© ni© sięgają tak 
daleko, jak w Polsce przedrozbiorowej, a zdobywa-* 
jąc na zachodzie kraje rdzennie polskie, państwo 
może się oprzeć na silnie polskim ośrodku, wobec 
którego obszar ziem wschodnich o mieszonej naro­
dowo ludności ni a stoi w rażącej dyspropoecyi.

Położenie i właściwości geograficzne kraju są 
bardzo niekorzystne Biali naturalnych granii utru* 
dnia irbronę w razie najazdu a wielkie bosract va, 
szczególnie pokłady, węgla > i soli, źródła nafty itd., 
zaostrzają apetyty bliższych i dalszych sąsiadów 
(walka o Górny Śląsk, sprawa Gaiicyi wschodniej 
a Anglia). Mając fatalne położenie geograficzne i 
niebezpiecznych sąsiadów, Polska mnsf się stać 
czynnikiem pokoju i do tego dostosować politykę, 
zwłaszcza ekonomiczną, ale z drugiej strony starać 
się musi o  ̂ utrzymanie swej potęgi na wysokim 
pozjiomie, „musi się stać potężnero państwem no. 
woczesn.em albo stać się łupem sąsiadów1". To pierw­
sze wymaga pewnych zmianę w  naszym charakte­
rze narodowym.

Cechujący Polaka optymizm to znak zdrowia* 
rasy, ale tw pajrze z nim idzie, niestety, niechoć

do ścisłego myślenia", myślowego przygotowania czy# 
nn. , Myśl robi się antytezą czynu", czem ona nie 
jest bo rozumny czyn wymaga przemyślenia. W 
związku z tą wadą charakteru narodowego jest 
tendeneya wysuwania miernot na czoło narodu, 
o ile zewnętrznie imponują. *

Na charakterze narodu wybiła swe piętno rakże 
długa niewola. Odzwyczajenie się od życia pań­
stwowego, separatyzm dzielnicowy i wypaczenia, 
odziedziczone po zaborcach, jak krańcowy biuro# 
kratyzm i formalizm w naszych urzędach, oto 
skutki długiej niewoli.

Wojna światowa naruszyła wszędzie równowagę 
społeczną. ,'W życiu narodu polskiego wpłynęła ra  
przyspieszenie ewolucyi społecznej, pokłóciła spo* 
łeczeńsiwo (oryentacye), wywołała .wprowadzenie 
szkodliwego etatyzmu, który skrępował życie go­
spodarcze jednostki, ipoddając ją pod najdalej idatą 
kontrolę państwa, niezdolnego, do tej rob —  =po# 
wodowała nowe ukształtowanie międzynarodowe.

Zbiorortą dusze nąrodu ukształtowały te czynni, 
ki, które Izlożyły się na nie wyrobi ©nie polityczne 
mus, jeszcze w wwższym stopniu inteiigmcyi, któ. 
re w  konfeekwencyi spowodowały bierność opinii 
politycznej i napływ m iernot, do rządu. Źródło te# 
go stanu rzeczy nie leży w  Sejmie, ale w społe# 
czeństwie.

Autor rozpatruje dalej pierwsze lata istnienia 
odrodzonej Polski, w których naród, spray aa"omy 
wolności, widzi w wybitnych^jednostkach naprzód 
bożyszcza — Piłsudski, Paderew-ski —  aż^by pó­
źniej ściągnąć |je na ziemię w^az z innym i.» iako

ł
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stycyjreą, choćby nawet by ły  potrzeby elkanomi# 
czmie uizaisatlniotae j »e  wizig-lędów kultury pożą­
dane. .

. V I. •

Budowa systemu podatkowego.
Brudów a zrębu systemu podał kowegp, "przoz 

Sejm  uŁiaiwoaawcizy rozpoczęta, w inna poetę# 
pować dalej w  tym  samym kierunku uchwyce­
n ia cizyisttiego dochodu spiotecznieigo i spaiaiwiedłi# 
w ego rozłożenia. na wszystkie w arstw y narodu, 
z uwzgłędinietriiiiem wym ogu natury czysto tech 
niozmeij, najtańsizego i  najm niej u ciążliw ego  sipo 
sobu ściągania. Ideałem  niedoścignionym  każ# 
degc usoroju podatkowego poizioistianie także u 
nas czysty podatek (dochodowy. A le  zair.jim zdo­
łamy, tak  ga nntm  nie zm ien ić duszę nasiziego o# 
byw-ajtela, aby z całą. szczerością ze weiziyistikffb 
szczegółów awiegio położenia mająilkciwego w o­
bec władzy się w y  pow iadał —  i  to n/igidzie nie 
udało sjię osiągnąć, a u nas chyba bardzo dale# 
k ie jest idlo uirzaaziywilsinieniia, —  miie możem y 
się obejść bez całego szieregu podartików, k tóry­
m i zrwykle fiskus dobiera sdę^fc zm aitem i droga# 
m i tdo zapiętej kieszeni podJatnika, I  'dlo tych po- 
datków  nailiaży podatek spożywczy, pobierany 
od spożywcy, lecz w rezultacie w spcłecaeńst# 
w ie, w którem  ipreuaa jest pcszukdiwana i  wyna­
gradzana, na rentę kap ita łow ą i  miejiską grum# 
tową iprzcrzuicany. W ad liw ości w  opodatkowa 
niu ron ty gruntowej w iejsk ie j, które m usiałyby 
stanowić równowaiżnik podiaitkiu spożywczego, 
łatwo usunąć. Rząd jednak nie może czekać, aż 
uwkończoną będzie m isterna budowa ustroju 
(podatkowego w  państwie, w  którem  dteiilś oho# 
w iązu ją  tro jak ie  ustawy podatkowe. W  czasie 
przejściowym  należy otworzyć obfite zróldło dio- 
.chodu, dające możność gospodarowania baz nie 
doboru Czy będzie n ifoti danina miajątkow'a, 
czy konftrybucya pow iedzm y dwuletnia, jest tO' 
sprawią ćLrtugartzędmąi. Mtuile otuobiścdle bariteiej 
uśm iecha się m yśl kontrybricyi, k tórej ppzejpiro# 
wadEi«tiie pnzadstiawi«,m sobie, jak  następuje:

Sejm , po ustaleaiiiu o&tatecznem ca tej potrze 
by państwa, a  więc- po skreśl enilu wy datków n ie 
końieozndie potrzebnych, rozłoży ca łą  po win# 
ność podatkow ą (sumą wydatków  po wyłącze­
niu dochodów domanialnydh. monopolowi/ich, 
celnych i dochodów z opłat taks i pcldlatiku oibro# 
towego, skarbowtego) na pojedynuzie wojewódiz- 
twa. Każde w ojew ództw o przez pewne, ad hoc 
w ybrane olało samorządne, rozłoży swój kom# 
tyijigeuit na pojedyncze m iasta i pow iaty w oje­
wództwa, a wreisi jeiie w kaiżdem mi. oście i  w ka# 
żdeij gtrrulMiie: w ie jsk ie j nastąpi ostateczna repasr- 
tycya  na jiednostkjii pódatkow e, w iptoar ich mio* 
żnośoi, ' z uw zględn ien iem ' indyw idualnych  war 
ranków  każdej, z  tam', że do sumy nałożonej 
kontrybucyi w liczoną być wiuima suma ,podat# 
kaw ju ż wym ierzonych  i zapłaconym , Źe tak 
roizdlziiełoina kontrybucji a  usuwa zarazem  n ieró­
wności, w yw ołane panowaniem  trzech rozmai# 
tych (a  naiwr-il czterech) system ów  podatko­
wych, stanow i ^©j zaletę, gtdiy, niestety, ju ż sa? 
ma naai”  a  L pierwotny system  rozłożen ia  w oale 
nie liicyje z eui-opejsiką, cech^i nituszego państwa 
To też, gd y  spełlri swoją rolę, gdy podniesie du 
cba ofiarności naszego sipołoozeńsitwa, gdy u# 
strój podatkow y będzie na wysokości sw ego za ­
dania, kontrybucya pow inna zginąć z widotwmi.

'C iąg dalszy na: tąp i)

Rewizye w rtdakcyaclt. —  Kompromitujące Fedaka dokumenty. —  Szkol­
nictwo ruskie'. —  Wasyl Wyszywany na drodze do heimaństwa —  Pomoc

monarchistów niemieckich.
/

( Telefonem od własnego korespondenta)

Lwów, 17 października.
W  zw iązku z aresztowaniem  prof. Bzczurata 

i radcy KiweluLa, którzy byli w  porozum ieniu 
z Ukraińcam i, planującym i .ziarnach na Naczel­
nika Państwa i  wojewodę Grabowskiego, odhy-

pewnega b. kapitana wojsk ukraińskich, M6rv 
Fedakowi dos.arczył brauninga i uczył po przed1 
zamachem, jak. się obchodzić z tą bron ią U  aka*
dem ika Jarosława Babina przeprowadź otno re- 
w lzyę cawarią z raędu. Następnie praeiprotwia

ły się 'dalsze aresztowania i  neiwjizye. Policya ? dzono rewrilzyę w Sizeziercr u Michała i  uraicha, 
przy pCmecy wojska poczyniła masowe rewiz/e f.słuchacza a g ron om ii*
*irtv ulicy RnsMej i Blacharskiej. Żołnieuwe. oh# i W  zw iązku z wykryęiean ta jnej urganiaajcyl 
■adzuli budynek „Prośw;ilyJ‘, iństytuit „SHanara- ruskiej, starają się p ism a ruskie wykazać, że 
pigii“ i gmach „Eniesłru“, w  których m ieszkali w ładze polskie tam ują szkolnictwo ruskie. Nie*
działacze ukraińscy i  iniachodziiły się tow arzy­
stwa. ukraińskie, Re w izy e przeiprowaJdiaono nie 
ty lko  w  prywatnych m ieszkaniach, ale i w  re# 
daktyl „Uk.aińfłkkga W lsłnyka” i  w lokalu „U- 
kraińskiego Horożańskiego Instytutu11. Nadto 
przeprowadzono' rewizyę w mieszkaniu dr. Ste­
fana Fedaka, Ojca sprawcy zamachu. Dotych# 
czas dr. Fedak wizbraniał. się dać klucz dó żela­
znej szafy, wreszcie otwarto ją p rzy  pomocy 
ślusarza Znaleziono tam dokumenta, kompi 
mitąjącc młodszego Fedaka.

W  ciągu  dnia wczorajszego przyprowadzono 
szereg działaczy ukraińskich na per'cyę. mię# 
oz> innym i di. Maksa I*ewickf©ge, diziennikarza 
K asiii'k łew ic i.a  kom isarza w ojew ództw a łwow.

słuszność tych zarzutów możica stwierdsić na» 
podstawie dat, zebranych ze spraw Cm dania „Tbr 
warzyaiwa pedagogicznego ruskiego11. Utrzymu 
je ono w  samym Lwowie 9 szkół wydziałowych 
i ludawycn, zaś na prowincji istnieje 8 S-kó' 
Indowych i wydaiałoiw ych, 5 gfmnazyaw, 10 kor 
sów gimnazyalnych, 5 semy-iarj ć " aau»/yc^el ■ 
skich. Równocześnie projekitowane jest założeń 
nie żensktego seminiar; :um i kursów mrturycze' 
nych, wyżiszych kursów dla egzaminów wydaaA- 
łowych, kiursów dla kierowniczek oclironefc i 
szkółek dziecięcych. Zarzut więc, jakoby rząd 
polski kiępowiał w jokikolwdek sfposób szkolmi* 
cfwio ;ukraińskie, jest zupełnie nieuzasadniony. 

Celfem pisma, redagowanego przez Wd*fylS
sldeigio HolimMago i innych. Spi-onvadaoigo rów- Wyszywanego w W iedniu, jest torowanie W y  
nież k ilka  kobiet. Aresztowanych oid^rowadizirno Szywanemu drogi do hetmaiistwa Ukrainy. Fon  
do w ięzien ia  przy ulicy Batoireigo. W  nocy zo# , duszów dostarczają mu monazchf ‘c i -lemleocy 
stali przez po iicyę oaistawiierii do w iezien ia: dr. ' Grupa Petruszeiwiiiaza, chociaż nie bardizo powa- 
Stefaa Fedak, Józef Holinaty, w łaścicie l „W pe- żnie traiktująca t ę  kaudydaturę, ,popiera ją  po 
redu11 i k ilku  'kamienic p rzy  u licy  0 !seiclinslkiic.h, cichiu. W  skład, redakoyi wchodzą s iły  przeway
gidzie mileści Mę tokarzysitwo „W o ia r , Roman 
Zełeaiy, słucnacz uniwenbytetu, przed k ilku  
dn iam i ałeBiztowany i  wy.puszcizonyl na wolność, 
WTiodziimieii”z  Gelewiciz, sędzia. M fchał Siuipni- 
cki, slluchacEi filo zo fii i n ie jak i Naw rocki.

W  związku z zamachem Fedaka aresztowano

| Gotową korifikcyę i  
|  męską i damską |

dostarczają hurtownie po ceuach umiarkowanych

Krajowa ZaKlatiy konf̂ k̂ jne
Vaków , ulica Szczepańska 7, I. p.

Nowość w Krakowie! Nowość w Krakowie!
R E ST A U .?A C Y A . B A R  I KAW IARNIA

O D R O D Ź E m E
(ul. Sławkowska 30) dziś i codziennie

K O N C E R T  B A Ł A B A J E k
znakomitego zespołu orkiesirainago, złocone­
go z kilkunastu pierwszorzędnych muzyków.
Wstąp wolny. — Grkiest a koncertuje w porze 
-  — obiadowej i wieczorem do godziny 11-tej.------

„ K A B A R f c T “
ceny konkurencyjne. Obiady po 100 Mk.

żnńri młoicu©. alŁadeinlCy, Pism o jewt kolportowm# 
ne przcE sfpeiciyałnycn p-miiairyuyzów ma Ukrai­
nie. Pop ierają  je  reakcyjnie sfery n iem ieck ie d la  
uzy kicania wpływu ekonomicEmeigó na Udcrad# 
nie.

\
boliateróv., imieniauych w dość szybkiem tempie 
i ginących niejednokrotnie w tym kalejdoskopie w  
mrokach zapomnieniia wobac braku krytycyzmu i 
upojenia w  narodizie, spowodowanego tryumfem 
świętej sprawy.

Przechodząc do charakterystyki wybitnych lu; 
dzi, wysuwa autor naprzód postacie Paderewskie­
go i  Piłsfudiskiego. Pierwszy, artysta 1 -wirtuoz, w po# 
liiyce ckazał się tylko dyletantem; nie umiał z ne# 
alizmem, koniecznym w polityce, patrzeć ina świat 
i wskutek tego ten iwielki Polak i patryota spowo# 
clował niepowodzenia w polityce zagranicjanaj i (u- 
irwalenie chaosu w stosunkach wewnęt.ranych, 
lako wielką zasługę Paderewski egu wymienia au# 
tor jego skuteczne wysiłki w kierunku złagodzenia 
walk partyjnych.

■Józef Piłsudski' pozosiak „bożkiem11 tylko dl* 
grupy Judzi, ais w państwie zachował duży wpływ 
na bieg wypadków. Nie chcąc zamykać kartv o 
Piłsudskim, autor przedstawia go jako człowieka 
czynu, czynu poprzedzonego gruntów nem przemy­
śleniem . Metody konspiracyi, pewne przyzwycza# 
jenie do ryzyka, wybiły — zdaniem autora —  
swoje piętno iia działalności Piłsudskiego i  to nie# 
zawsze z korzyścią dla państwa; to może jest po# 
wodom nieaawsze szczęśliwego doboru ludzi. N ie­
zwykle wyrozumiały, pełen toleiranc/i, je<1 Pil#
sudeki uosobieniem okresu zwycięskich walk o nie­
podległość. Jak Kościuszko wyszedł ze‘ sfer szla#
cheokirh ale o k a z a ł ,p io n ie r e m  postępu i de#

m ok racy i i pracował nad rozbudowaniem Polski 
ludowej.

Przechodząc do okraju walki |> byt państwa po 
klęsce kijowskiej, zatrzymuje się autor na chwilę 
przy postaci Wincentego Witosa. Nie wdając Ł i ?. 
w analizę charakteru lego pierwszego męża stornu, 
wyrosłego pod strzechą włościańską, autor akcen# 
tuje niezaprzeczoną jego wielką inteligent:yę, ogro­
mną siłę woli i zdolności parlamentarne. Autor 
zauważa, że z tą postacią chłop polski sięga po 
obywatelstwo w pańsi wie, lecz jakby ,nleip<*kojny, 
rzuca pytanie: jaka będzie Polska, czy imocne będą 
jej podwaliny? Bo oito z mroków dziejowych wy­
suwa mu sae postać trybuna innego ludu, „ludu 
szlacheckiego11, który, pragnąc teu lu(i uobf witalić, 
pogrążył go w ciasnym egoizmię, nie\ spostrzegł, jłe 
Polskę buduje źle, dla pomyślności jednej tylko 
klasy, *e stworzył źródła rokoszu, sobkostwa anar­
chii i stal się ojr-em Zebrzydowskich. Kicińskich i 
Radziejowskich.

Na. Polskę ludową już czas, ale ją trzeba budo# 
wać, nie powtarzając błędów przeszłości.

Nie mamy doświadczenia w prowadzeniu yań# 
stwa, bo szkoła zaborców była szkolą odbijania 
ataków, a pie pracy twórczej. Przedstawiciele Pol# 
ski ludowej musizą przystąpić do tej twórczości po 
myśli duszy narodu; wypadnie im wnieść nowe 
wałory do „skarbnicy narodowej, zapewniające 
państwu inocne i trwałe istnienie, a narodowi wa­
runki najszorsztfgo rozwoju11.

(Dokończenie Jiastąpij.

NA M ARG INESIE.

Wybryki reklamy.
(Kr.) Olbrzymi afisz o sążnistych literach* 

„RozpcrząrłzeiiJe Ministerstwa spraw wewnętrznych 
—  W  sprawie mieszkań ‘

Tłumy ludzi gromadzą się .przy afiszu. Czytająs. 
„Rozporządzenie Min., spr. wewn. W  sprawie inie* 
szkań — (drobnemi literami:) nie zostało jeszcze 
wydane. Dlatego wydawnictwo „Fortuna-1 ma wy­
kaz wszystkich yoinych mieszkań dla młodych 
małżeństw. Każdj kawaler 1 każda panna nieer 
kupuje1 etc... ,

Przy czytaniu tych i tym podobnych afiszów! 
obskurnego przedsiębiorstwa nasuwa się cziowiako* 
wi mimowoli pytanie: Gzy egzystuje jakaś władzai, 
jakaś cenzura, któraby podobnym wybrykom ło» 
buzów tamę położyła, czy też w Krakowie wolno 
w sposób najbezczelniejszy naduży wać firmy i po-, 
wagi najwyższych władz państwowych dla zwró* 
cenią uwagi (na przedsiębiorstwa, które same przez 
się domagają się już pilnej hacznośń.

To niesłychane lekceważenia dostojności wyso­
kich instytucyj państwowych, to pomiatanie for­
mami i układem Obwieszczeń rządowych, w dal­
szym zaś już rzędnie podniecanie ogółu i wykarzy# 
stywanie jego dotkliwych bolączek, by potem w  
twarz mu się przy końcu afisza roześmiać i zwre# 
klamować jakąś norę kuplarską —  nie byłoby 
z pewnością cierpiane w żainem społec&ęństwie i  
pod żadnym trządem.

Pisemko „Fortuna1, na Które iuż raz zwracalik 
my uwagę, po za konkretnymi, a na każdy sposób 
domagającymi się zbadania celami —  rozsiewa 
najobrzvdlivvszą, najohydniejszą pornografię, kryją­
cą się zresztą dość niedbale —  pod płaszczykiem 
qua®i-naukowo-.pópularnych traktatów „z dziedziny 
życia płciowego11, których (autorem w  przeważnej 
części jest jakiś seksualnie zboczony lekarz bez 
praktyki. Już toeamo kwalifikuje „wydawców11 i' 
„redaktorów11 p>*zed kratki sądowe.

7 u chwale wybryki ostatniego rodzaju w łączao< 
ści z „działalnoścą11 tego drukowanego łacbi.iana. 
domagaj? się już stanowczo vSurovego wglądu w  
. (Hiblicystyczną pracę,L i zagadkową moralną dzia#- 
łalność „gortuny11.

10 procent tP iih i
otrzyma każdy, kto przedstawi ten odcinek gazety

. w na^^zynie nowoStl c!5.»
D. EISENBFRGA

kwów. Mtica Ia@aa81©2ssiia L. H A .
Pierwszorzędae modele sukien, bluzek oraz wvkwintn# 

bielizna damska. 5379

\
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C h w i l a  b i e l i c a .
K a l e n d a r z y k :

Łukasza

Wschód sionca: 6'2t

Zachód słońca: 6 04

DługObi dnia: 9'44

T E A T .l IM . J. S Ł O W A C K IE G O
Wtorek: „Dzieje salonu"
Środa: „Dzieje salonu".
Czwartek: ..Orlątko".
Piątek: „Dzieje salonu".
Soobia: Wieczór Oskara Wilde'*: „Salonie" tras.,

„Tragedya florencka" trap.
T E A i ;k  M . Ot--'ŁBA I OPJ&ETJfcĄ

Wtorek: „Hrabina
Środa: „Kochany August ynek".
Czwar+ejt: „Kochany AuRustynek".

T E A T R . B A G A T E L A
Wtorek: „ Kobieta, która zabita".
Środa: „Kobieta, która zabiła".

O P K H giT A A  N O W O Ś C I
Wtorek: „Taniec szczęścia".
Środa: „Grijrri".
Czwartek' „Krysia leśniczanka".
WYKŁADY ZW IĄZKU LITERATÓW  W  DOMU 

jlRTYSTÓ W (PLAC SW. DUCHA),
Wtorek, Józef Flach: „Hamleci i Prometeusze w 

życiu i literaturze".

ypiska polityka ttm a wiSnieja.
Niejednokrotnie już pisaliśmy o wrogim stosun; 

ku biskupa wileńskiego Mathlewiczia do polskości. 
Nowy dowód antypolskiej polityki biskupa Matu- 
lewicza znajdujemy w  przemówieniu rektora Sie­
dleckiego, wygoiszonem w dniu 11 bm. w czasie 
inauguracyi wykładów w uniwersytecie.

Zdając sprawę z rozwoju rozmaitych wydziałów 
rektor Siedlecki, w ustępie, poświeconym wydzia* 
łowi teologicznemu powiedział: %

„Na wydziale teologicznym była praca bardzo 
utrudniona. Od pierwszych chwal nowego roku 
akademickiego odczuć można /było, niechęć miej; 
scowtij najwyższej władzy kościelnej do uniwersy; 
teckiego studyum teologicznego Zaraz na wstępie 
bkazało się, że ci nasi. juczmpwie, którzy już mieli 
świecenia kapłańskie, zostali w < zasie litewskiej 
okupacyi, przerzuceni na krańce Uyecezyi. Wszelkie 
prooy aopro ^aJ. nia io  pon mienia pomiędzy 
uniwersytetem, a episkopatem miejscowym zario ; 
Bły. N ie "udało się też uzgodnić sprawy wykładów 
na uniwersytecie z nauczaniem w  seminaryum 
duchownem. Taka niechęć 1 nieprzyjazne siano wisko 
miejscowego biskupa jest di ‘ r o : »  ju nauki teo- 
łogiuŁiiej i dla podniesienia poziomu wykształcenia 
duchowieństwa wręcz szkodliwe, jeszcze gorszem 
jestiono z tego względu, że prowadzi do zaostrzenia 
się przeciwieństw narodowych. (Dla rządu polskiego 

l wynika z tego szkoda materyalna, gdy* opłaca on 
w seminaryum te same wykłady, które przez fa­
chowców sa reprezentowane na uniwersytecie.

— O O O —

Radiostacja Ligi Narodów.
(1.) Londyńskie „Towarzystwa Marconi", któro 

w czasie obrad Ligi narodów utrzymywało uomu; 
njjcacyę bez drutu między Genewą a innemi ista* 
cyami radiotelegraficznymi, izwinęło obecnie swe 
urządzenia w hotelu Wiktorya i siacyę odbiorczą 
w Mervelet tobok Genewy. Towarzystwo to przęsła; 
lo w  okresie, od 30 sierpnia do 5 października br. 
włącznie 275.,280 słów. Główny ruch odbywał się ze 
stacya Marconiego w Chelmsford obok Londynu. Po-, 
zatem porozumiewała się stacya genewska z Chry- 
styanią, Kopenhagą, Sztokholmem i Madrytem. 
Najgorętszy ruch panował w dniu 30 wrześtiia, w 

’ którym to Bniu zgromadzenie L igi narodów oma­
wiało akcyę pomocy dla Rosyi. W  dniu tym prze* 
dewszystkiem zastępcy prasy skandynawskie] a 
także i amerykańskiej wysyłali lolbrzymie telegra­
my. Stacya telegram bez drutu była najsilniej uży. 
wana przez prasę połnocno* i południowosamjry* 
kańską. Rekord tezybkośu osiągnęło „Towarzystwo 
Marconiego" podaniem krótkiej ważnej depeszy w 
przeciągu „jednej" minuty, licząc od nadania jej w 
biurze „Towarzystwa Marconiego" w Genewie Kio 
odbioru depeszy w redakcyi pewnej agencyi tele* 
graficznej w Londynie. Ów rekord szybkości amo< 
żliwiony był |)rzetz to, iż depesza dyktowana przez 
dziennikarza w Genewie była równocześnie, słowo 
po słowie, telegrafowana. Inne krótkie telegramy 
rozsyłane bywały do poszczególnych redakcji w 
przeciągu dwóch do trzech minut. Związek dzien­
nikarzy pracujących przy Lidze narodów £ złożył 
podziękę Towarzystwu Marconiego za szybkie 
przesyłanie wiadomości, któro [ułatwiło trudne zri- 
dfaniei prasy w ważnych chwilach obrad Ligi na* 
rodów.

in a  psM nn aMfflf M a r t i!
A ktorzy .wszystkich teatrów  krak. zw rócili się 

do sw ycli dyrefccyj z żądainiem 50 proc. podw yż­
ką płac, wstecz oid 1 paździeimiika. Pertraktacye 
prowadzone dotąd w  te,i .sprawie pa zez sekcvę 
krak. „Zw iązku  dyrektorów teatrów  polskich" 
z „G n iazdom " krak, f i l i i  „Zw iązku  artystów  
scen boiskach" nie wydany dotąd rezwłu itu. gd yż

"Wtorek
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dyrckicye nie chcą dopuścić do  n ieuniknionej w  
tym  urazie podwyżki ceó b iletów  teatralnych, 
które juz w  ohecnei wysokości w yw oła ły  noto­
ryczn ie znany ubytek irekw encyi w e wsizystkrch 
teati’ach krakowskich. Dyrektorzy wyrażają 
chęć odłożenia pertraktacyj o podw yżki do c z a , 
su. gdy w yjaśn ia  się stosunki walotowo drozy- 
żnjane, uważając obecny m om m f za nieodpowte 
dni ao nowego obciążania publicżności.

—  o o o -

0 wcztraiszem Zcć cieniu ksi^yca.
N iedzie lna  zaćm ienie księżyca odbyło się przy 

bardzo korEysitmych warunkach atm osferycz­
nych. Czyste. poigladine nAelbo sprzyjało pbserwa- 
cyi. W  krakowskieia obierwatoryum piln e śle­
dzono przebieg tęga cie jawcyo zjawiska. O g&tiz 
10 m inut 40 dało się juz zauważyć zm niejszenie 
blasku oraz pewne zinetnienie wschodniej czę­
ści tarczy; księżyc w tedy w chodził 'w  półcień 
rzucany w przestrzeń przez naszą ziemię. O 11 g. 
14 min. spostrzeżono na wschodnim brzegu tai

czy pierwsze ślady zupełnego cienia ziem i, któ­
ry  w  postaci ciemnej, stalowo einej p lam y szyb­
ko nasuwał się na tarczę naszego satelity N a ­
rasta jący -cień przybierał stopniowo odcienie: po 
marańczowy, m iedziany, w reszcie ktw iawo-czer' 
wic-ny. zachowując barwę stalowa na gran icy 
św iatła i  cieniia.

W  parę minut przed godz. 1 po .północy zja­
w isko .sięgnęło fazę kulm inacyjna. Księżyc w  po­
staci drobnego rożka świetlnego,, Ewróconggo 
wypuikłościia ku horyzontow i św iecił słabo na 
niebie; reszta tarczy przyłapała piękna m iedzia­
ną barwę Tło nieba pociemniało, liczcie gw ia zd :; 
dotąd nifewidzaalne, wymąpńły na niełoioiskionae. 
Odtąd zjaw isko pow tórzyło  sic w  kierunku od­
wrotnym . K siężyc s.ziyblko przybierał na siwymi 
blasku, a o 2 godz. 34 m inut ostatnie ślady zu­
pełnego c ien ia  ziem i zeszły z  tarczy, która por 
została od strony zachodniei mętna, umiej ja ­
sna. zanurzona w  półcień ziem i: *  O 3 godz. 45 
min. księżyc św iecił jak pnzted 'zaćmieniami 
pięknym  fiteibmym blaskiem.

ED ś s  — -

zenie m  i
(stin) Zw racaliśm y już k ilkakrotm e w ostat­

nich czasach uwago na konieceniość w a lk i z 
drożyzną, jako m em ent uzupełniający- w  akcyi 
m ającej na calu sanacyę naszycn stosunków go­
spodarczych, W alk a  z droiżyiziną to  u nas w alka 
z pasikarstw om, z  lichw ą niesum iennych kup­
ców. spekulantów i  pośredników, działa jących 
zarówno na szkodą jjjfodur.enta, jak  konsumenta 

Bezceremonialinoiść wszelkiego antoramen,tu 
j>askairż.y i spekulantów przeszło w  ostatnich 
czasach w szelkie granice.

W edle otrzym anych przez nais in form acyj rząd 
w  czasu* najbliższyui rozw in ie szeroką akcyę 
w alk i z tym i rozkiailcwynif czynnikam i. Akcya 
•ta zapoczątkowana juz została na o statutem po­
siedzeniu rady m in istrów  z  dnia 14 bm., na któ- 
rem  przyjęte zastały u nioski m inisterstwa apno- 
wiiizacjd.

P ierw szy w niosek dioitytozy działalności urzędu 
w a lk i z  lichwą. W  dni.ach najbłiżsizych ukaże 
siię w  z\ iąziku z ty ni wnioskiem rozporządzenie 
rady minisfzów, na mocy którego ułrzymaue ze­
słaną i  rozwijiięze oigraniicaone w  ostatnich k il­

ku miesi? cacn okręgowe urzędy w  Warszaw i A  
Krakowie, Lublinie, Lwowie i Łodzi, W e wszy« 
?*kcli łuny eh miejscovcściach państwa (proca 
h. Da. Pr. i  Ś ląska Ciesz.) starostowie otrzymają 
uprawnienia dawniejszych urzędów walki z 
lichwą, jako I. instaneyu. Urząd Główny w  W ar­
szawie będzie II. instanicyą.

W ru g i wniosek, k tóry rów nież w  tych dniach 
w.ąjdzie w  życie na m ocy odnośnego roziponzą* 
ćtattia, pnziewiduje powołanie we wszystkich 
miastach wojewódzkich i powiatowych komisy] 
do biadania cen i zysków, pod przewodnictwem  
starostów i wojewodów , i  złożonych z przedaim 
Wicieli społeczeństwa (konsumenitów i  puiodu- 
cen,ów).

Oiha te rozporządzenia zoscana powitane prziea 
ogół ludn )ści z całem  uznaniem. Pasikarstwo to 
bowiem, prze,z dEprecyicnowanie naszej wałntiy, 
drogą n ieuspraw iedliw ionego pcdnoaziania cum 
tov ai” ó.\v; przyczyniło się w znacznej m ierze dc 
zichaoty.row an ia  naszych stsourdtów gosipodab 
czych i zw iększenie fclupiotów finansowych pań* 
st-wa.

Ujęcie szajki banćdów kniejowych.
SVtorder£-a polieyanta cbw iesif się

(t) Przed kilku dniami donieśliśm y o zam or­
dowaniu funkeyonaryusza policyjmego, Andrze­
ja  Bahiaista, w Dziedzicach, przez bandytę kole; 
j owego.

W  Ikjiika dni później po licy j udało stię przy­
trzym ać '\v Oświęcim ie sjpraiwcę owego m order­
stwa i  asadziono go w w ięzieniach w  Oświęcb 
miu. Wcżui a j, jak  się diewiadujemy, bandyta 
ów tiairgnąi się na swoje życie, nie inająie j|ńne>- 
go spoeotou odebrania sobie życia, ukręcił z bio- 
Ufeny postronek, na którym się cLw iesił.

N ie  na t.an jednakże koniec trageidyi bandy

, padu na pociąg tow arow y w  Chrzanowie, jiedi- 
I uakże sitraż ko icjow a ozui^ala w  przewM ywia 
: niu napadu. Napastn ików  odpędzono paazątikoi 
i wo isialwią strzałów, a ni.ehaiwcm -rptztpoozęto ża 
| n im i pogoń)

Bandyci, n ie przeczuwając nic złego, cofali 
się —  i  ciągle się cdstirzieiliwując, wpadli w ,z gó> 
ry  uipilanowaną zi sadzkę. Czterech z ntoh zda- 
lano ująć i  <Jdista.vdć do więzienia, w  Kr?kotwią 

Zajznactyć, trzeba, że organa ruchomej srtaai 
ży ko lejow ej były już óddawna na tr;ipiia tej
bandy, "jednakże szczupłość perionailu mit ,po- 

raibiusdów koiejowych. W  tym  samym boiwiiem zwoliiia diotąd na urzeczyw istn ienie wykoruajneł 
dniu kilku  z tego g r a n a  dokonało śm iałego na* i gb teraz planu,

— —   —

Tajemnicze saoohoislwo?
(t) .W fabryce ciEmenitu w  Bonarcie ziasreidł o- 

negdaj faikt, ikltórj mikno wlsizelkich wyisiiłków izie 
strony pclicyi, poizioctaje osłonięty tajemnicą.

Kiiwoiwniik m łyna gipsowego 'tamitejsiziej fah- 
ryloi, 57*letni Józief Skubała, poEositał krytycz- 
nego dn ia dił.Uiżiej, nj,ż zwykle, w  idiomu. Nieobec* 
liość Skuhałl, znanego z  gorliwości i  p ilności 
w  pracy, w ydała  się ckkolo południa wszystkim  
pracownikom  mocno podejrzana, tem bardziej, 
że Skubała chadził ud k ilku  dinii bairdao przy­
gnębiony.

K ilku  raboinilków udało się do m ieszkania 
Skubali i tu przedstawił się jęh oęzom straszny 
widok.

Na łóżku pad °knem tóinł Skuhsla bor ży­
cia. Zobaczywsizy to  robetmicy, ro zb ili okno i

weszli ido wtnątrzia, gdzie zasilali już tylko truip?
W  kąioie pokoju znalerłono kociołelk iz ttóją- 

cym jaszcze koksem, wobec caego zaichcdzli po* 
dejrzenie, że Skubała sam spowodował zaiozas. 
dzenie. t.

,Na m iejsce wypadku eipirowadizono poililcyę 
P rzyby li też ipp. dr. W eiss j fizyk  miejiski dtr, 
Piisek. Lekarze eikonatiaitówah śm ierć .przez za* 
casadzenie.

Piowodów tego rozpaczliw ego kroku na razdie 
rui© udało się nawet policya zbadać. ZachcdKj, tu 
jednakże rówmiież podejrzenie morderstwa, co 
potw ierdza  fakt, żc oksio było z  zewnątrz silnie 
przymocowane, a drzwi także z zewaątrz aanu 
kaięte (5). Pólicye kr?Jkoiv,ska s ili się na razie 
na amwiąiłjaniie tej ponuirśj tajemnoicy.

LJ F] yił

Dalsze aresztowania komunistów w Krakowie.
(t) t r a f c  nseftawinym czasem donieśliśm y o 

sii’j&ztowaii:u na gn incie krakowskim  bardzo 
nietoezpiecznego kom unisły w  osobie J ó # fa  Pa- 
e»ty, k tó ry  od pewnego czasu upraw iał w  K ia -

koiwie i  dużych centrach fabrycznych agitaicyę 
kouu.ristyczRią na wńększę skalę. \

W  zw iązku  z-aresztowaniem  Pasz ty przytrzy­
mały w ładze krakowakm  n iejak iego Zygmunta

0
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M odzelewskiego ukryw ającego się pod nazw i­
skiem  Edwarda Kozłowskiego, rodem  z Często­
chowy. v

M odzelewski przebywał W swoim  czasie w  o- 
boiziie internowanych w Dąbiu i był w  porozum ie 
n iu z czeladnikiem  piekarskim  Ulima-nnem, po* 
chodzącym ze Lwowa, oraz z  telegrafistką Anną. 
Mayówną.

Wszyscy troje będąc w  ścisłym  kontakcie z 
orgarizacyą kom unistyczną w Warszawie i  Ł o ­
dzi, grasowali od pewnego dzasu po K rakow ie
i  calem Zagłębiu krakowsikjem wy bitnia finan­
sowani przez komunistów rosyjskich. ,

P rzy  aresztowanych znaleziono dużo pienię,- 
idsy w  obcych w alu lach  oraz sporą ilość kom- 
proimitugącego materyału.

Jaik słychać tut. w ładze zam ierza ją  przepro­
w adzić w  K lu kow ie  w  najb liższym  czasie cały 
szsreg' aresztowań różnych, mocno podiejrzainych 
osób.

(t) RABA MIEJSKA, Dalszy ciąg posiedzenia 
budżetowego rady miejskiej . odbędzie sie we 
czwartek dnia 20 i w -piątek dnia 21 bm

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. „Dzieie sa* 
łonu' atrakcyjna komedya Wroczyńskiego, zdobyła 
na scenię krakowskiej zdecydowany isukeęs dzięki 
aktualnemu tematowi i bystremu, satyrycznemu 
oświetleniu autora. Wystawienie komedyi w na­
szym teatrze spotkało się z ogólnem uznaniem.

Z  TEATRU „BAGATELA11, Dziś i dnie następne 
„Kobieta, która zabiła", amerykańska sensacyjna 
sztuka z pp. Kozłowska i Węgierko. Malicką. Sie* 
kierzyńslta. Trojanowska. Zbuckim. Żelawskim.

PREMIERA W  TEATRZE „NOWOSCI‘:. Najbliż* 
szą premierąuw „Nowościach" będzie melodyjna ope* 
retka A^ Rennv‘ego „Zuza" grana na wszystkich 
scenach z powodzeniem.

W PŁA TY  NA CUKIER, Magistrat wzywa koinsu- 
my i sklepy rejonowe, aby na cukier kontyngentom 
wy za październik wpłaciły niezwłocznie na pod* 
stawie przekazów centr. biura chleb. w kasie miej* 
skich zakładów harów. zaliczki w kwocie / po 631 
mk. 60 fen. ,aa 1 kg cukru.

Z TOW. EKONOMICZNEGO W  KRAKOWIE. We 
środę, idraia 19 bm. odbędzie się posiedzenie działu 
„Towarzystwa ekonomicznego w  Krakowie" z nas 
stępuiacvm bółządkiem dziennym: Sprawozdanie
z działalności Towarzystwa. Wynik ankiety. Wnios 
ski i intarpekucye.

(t) W YZYSK W  RESTAURACYACH KOLEJO­
WYCH. Dziwnego zwyczaju chwycili sie od pewne* 
go czasu (właściciele restauracyi * kolejowych. We 
wszystkich bowiem restauracyach niekolojowych 
widnieją przeważnie (?) cenniki potraw i napoi, 
jednakże w restauracyach kolejowych dopatrzeć 
sie icfl inigdzio nie można. Chwilowe praktyki spe­
kulujących restauratorów przyjęły formy zwyczaju, 
który jednak odbija sie bardzo niekorzystnie' na 
kieszeniach podróżujących. Mamy* nadzieje. że 
odpowiednie czynniki zwrócą ina to uwagę i zapo* 
biegną wyzyskowi. >

(t) KRADZIEŻ GARDEROBY. Alojzy Flegar nau* 
czycielce w Wieliczce skradziono garderobę war* 
tości t’00.000 marek.

(t) ZN IKŁ BEZ WIESŚCI. Włodzimierz Kapusta 
lat 12. syn Wincentego, restauratora zam. przy ul. 
św. Anny 7. wydalił sie z "domu w dniu 15 bm. w 
niewiadomym kiorurtku ido tąd niewrócił.

ft) KRADZIEŻ W  „ESPLANADZIE". Nathanowi 
Sueesel zam..- przy ml. Wrzosińskiei 5. skradziono w 
kawiarni „Esplanadzie1 czarno pado wartości 
90.000 marek.

(t) PRZEMYŚLNY OSZUST. Juliuszowi Wekidlin- 
gowi właścicielowi /kawiarni „Royal" skradziono 
onegdai czarna zarzutk? w ten sposób, że do siu* 
żącej Weindlmga przyszedł nieznajomego nazwiska 
mężczyzna z rzekomem poleceniem wydania palta 
od właściciela. Służąca uczyniła zadość jego proś­
bie. nieznajomy zaś zabrawszy zarziitke. znikł bez 
śladu.

„KELNERKA W  KABARECIE SZPIEGIEM BOL* 
SZEWICKIM", Upraszam .na podstawie' para.gr. 19 
ustawy prasowej o ogłoszenie w najbliższym nu* 
merze pisma WPanów następującego sprostowania 
artykułu, umieszczonego w Nr. 282 z 17. 9. 1921 pod 
tytułem: „Kelnerka z kabaretu szrliegiem bolsizc* 
wickim". „Nieprawda iest, jakoby w mojej kawiarni 
„Odrodzenie" przy ul. Sławkowskiej organa 'wywia­
dowcze tutejszej policyi przychwyciły jedna z kobiet 
szpiegów z obozu jeńców w  Wadotvicach, zajęta w 
tejże kawiarni w charakterze kelnerki. Natomiast 
prawda jest. że nietylko rzecz taka sie nie stała, 
ale nawat wedle informacyi otrzymanych od poli* 
cyi krakowskiej, o niczem rpodobnem wogóle jej
niewiadomo". __

 — o oo — —

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Po ukończeniu prac organizacyjnych i  przie- 

pro-v, adzeniu koniecznych form alności z w ładza 
mi francuskie m i rozpoczął swe cizynoMści w  P a ­
ryżu 0'fMziiaił Banku Zw iązku  Spółek Za/roblkio- 
wych. '

Oddział ten mieści się w  obszernym i  kom for­
towym  lokalu przy u licy ś-go Łazarza w  Pary- 
. u w centrum rniiasta (Pa<riis, rue Saint-Lazarę, 

Oddział ten za ła tw ia  w szelk ie ozyinności 
bankowe.- z których najw ażnie jsze d’ a naszego 
t upiectwa i naszych em igrantów  zarobkowych 
.-.i następujące: prnakaziywanie pien iędzy m
Fraińcyj do Polska i z Po lsk i d,o Francyi, p rzy j­
m owanie kapitałów  na oprocentowanie zarówno 

, w  m arkach polskich jak i we frankach, zała- 
1 w iśn ie wszelki,e-gó rodzaju w yp łat we Frajncyi, 
inkaso wszelkich dokum entów piemielżmych, a 
w iec w eksli, czeków itp. w alorów .

Obecnie we Francyi pracuje bardzo wielu ro­
botników polskich, których największą troską 
jesit przesyłanie części ich izarobków pozosta­
łym jw Ja& ia jnadwftoim. PowsaeichtnyiŁLi. ia rłoD h ia i

wem . że em igranci nasi paldali o fiarą  w yzysku 
ze strony spekulantów, działa jących  zarówno na 
ich  szkoide ia-k i na szkodę w aluty polskiej. 
D zięk i inieyatywii.e Banku Zw iązku  odttąd cięż­
ko zapracowany grosz polskiego robotn ika we 
Francy! n ie będzie topnia ł w  niesumiennych rę­
kach pośredników.

Rozgałęziona sieć Oddziałów  Banku Zw iązku 
pozw oli O ddziałow i w  Paryżu  obsługiwać poid 
tym  w zględem  całą Polskę, naw iązane zaś już 
stosunki ze wszystkim i w iększym i bankami 
francuskim i dadzą mu możność być pożytecz­
nym  Polakom  n iety lko  w P a rfżu , lecz w  całej 
Francyi. ^

Bank Zw iązku Spółek Zarobkowych posiada, 
oprócz 5 Oddziałów  m iejskich w  Poznaniu. Od­
dzia ły w  Bydgoszczy, Grudziąd-m, Krakow ie, 
Kielcach, Lublin ie, Łodzi, P iotrkow ie. Radomiu, 
Toruniu, W arszaw ie, Zbąszyniu, nadto Bank jest 
w  stałyen stosunkach z kilkuset spółkam i za- 
robkowiem i'byłei 'dzielnicy pruskiej Bank posia­
da także Oddział w  Gdańsku i  w  N ow ym  Jorku. 
Założenie Oddsziału na dnugiiiea półku li m iało 
źródło rów nież w  trosce o interesy polskich  em i­
grantów  i rodzim ego handlu i  przemysłu.

Dnia VŁ bm. odbyła się w  M in isterstw ie prze 
my siu  i Łanićllu konfareneya w  spraw ie cen pa­
pierń. drukowego i zapewnienia go d ią  prasy 
i  dla potrzeb M in isterstwa ośw iaty. — W  obra­
dach, które prow adził z ram ien ia Miiriis-terstwa 
przem ysłu i handlu p. Jinżynier Stanisławski, 
brali udział pip. N ik lew ioz, Fryza, Osman i Cho­
łoniewski, iako delegaci prasy polskiej i p. d r 
Reiiter. jako przedstawiciel M in isterstwa ośw ia­
ty. —  Zadaniem  kon ferencyi było zastanowienie 
się nad otoacne-md wysokie m i cenam i papieru i 
jego  brakiem, słucbeigólnje dla w ydaw n ictw  i ce­
lów  kulturalnych i podanie sposobów jak  naj- 
rych lejszai zm iany tych przykrych stoisomków. 
Co diu teraźn iejszej ce-ny paipieru rotacyinecb, 
t. j. 190 mk. za 1 kg. loco fabryka, skonstato-wa- 
ino, że jest ona za wysoką. — . W  czerwcu r. ł>. 
kosztował 1 kg papieru rotacyjnego 64 mk. 50 f., 
w  przeciągu 3 m iesięcy podniosła się oema w  
trójnasób, zaś z  w rześn ia na październ ik b. r. 
iz 107 m-k, na 190 mk. W  stosunku do cen przod- 
wojeninycli wzrosła" cena papieru rotacyjnego 
1000 (tysiącfcrotijii-e), podczas gd y  ceny su­
rowców , drzewa. węgla, robocizny itp. —  pasały
0 400— 600 razy w  górę, m niej w ięcej w  tym  też 
stosunku pow inna być normowania cena obecna. 
Pap iern ie kra jow e skorzystały ze (niesienia rzą­
dowej kontroli w  sierpniu r. b. i n iezwłocznie 
zacizęły podnosić cenę papieru, a równocześnie 
zaczęły ograniczać dostawę dla celów ku ltural­
nych. iak tó stw ierd ził przedstaw iciel M in ister­
stwa ośw iaty. Powodem  tego podobno ma być 
pośredni lub bezpośredni lukra tyw ny handel 
papierem  z naszym i wschodnim i sąsiadami. ^Pa­
p ie r w ysyłany na wschód wraica w praw dzie dio 
nas. ale już w  form ie pisań agitacyjnych  n ie­
przyjaznych  Państwu.
To  stanowisko krajow ych  pap iern i zostało imó 
Wionę i uczestnicy konferen/cyi zastanaw iali się 
w  dalszym  ciągu nad soosotbami uzyskania w  
pirzysizłości dostatecznej ilości tan iego papieru 
dla w ydaw n ictw  i dila szikofcioiwia. Porusziono 
w ięc ponownie kw estyę spowad^iania papieru 
zagbanicznieigo i postawiicno w  tym  kiorumtku od­
pow iedn ie propiozycye. aby Otrzymać pioimoc i 
poparcie rządu pnzieiz utatiwiónie sprowadzania 
papieru zagranicznego za rekom pensatą lub bez 
n iej i uw oln ien ie od cła im portowego. —  l>o- 
tychozats kalku low ał się papier nagranietzny dro­
żeli od papieru krajowego, z chw ilą  jednak po­
prawy kursu m ark i polski aj. ceny papierni ob­
cego są znacznie niższe od cen krajow ych . —  
W ed le dirisieisiaei re lacy i m ark i n iem ieckiej dio 
polskiej, kosztuje 1 kg, papieru n iem ieckiego o 
koło 120 mik. Go do. redukcyi cm  i uzystoainia 
papieru  krajow ego rozważano w  razie ostatecz­
nej potrzeby m stosow an ie środków- represyj­
nych, poi&tainoWiono uprosić Ministensfawo prze­
mysłu i handlu do ponownego objęcia kontroli
1 poy o lan ie do życia  przedtem fungującej K o­
m isy i do oznaczania cen i rozdziału papieru. 
Zwrócono u w agę na to, iż  rów nie i co do fabayki 
cellu lozy w e Włocławtku iest dalsza kontrola 
nie7.bedną i  że  w  razie p e ta eb y  wobec bo<ń caą- 
cej sie um ow y nałoży zw rócić się do posłów. %e- 
lem  przeprowradzenia stosownjaj uchwały sej­
m ow ej.

Zv raca m y się mą tern m iejscu do M in ister­
s tw a  przemysłu i bahdlu \z gorącym  apelem, by 
sprawam i powyższem i, m ającom i p ierw szorzęd­
ne znaczenie dla prasy polskiej i  kw ęsty j ku l­
turalnych, zechciało się jak najiutem yw iniej za­
jąć i sipowodwało rych ła  poprawę tyoji opłaka­
nych stosunków. <s

dalszym ciągu w  górę zarówno na giełdach ob* 
cych —  w Zurychu i Gdańsku, jak na giełdach 
krajowych. Najsilniej reaguje w tym ldęrunku 
Warszawa, gdzie wczoraj marka niemiecka noto- 
■wiała tylko 29. 'podczas gdy w Krakowie jesz:ze 31. t 
Najsilniej stosujukowp trzyma się, zarówno w War* 
szawie jak w Krakowie, korona ustryacka, co wska­
zuje, że kurs jej w znacznej mierze opiera sie na 
reainem zapotrzebowaniu handlu, -a mnieiszem za* 
interesowaniem Cieszy sie u spekulantów.

W  związku ze spadkiem walut chwilo Va zniżka 
i stagnacya opanowała także rynek papierów dywi* 
dendowych. Przelękniona gotówka 'Wycofuje sie vvo* 
góle z rynku pieniężnego. Wobec tego transakcji 
na wczoriaiszem zebraniu dokonano ilość minimal* 
ną. Kupowano tylko PTH i Parowozy, korzrstaiac 
z niskiego w stosunku do wartości kursu tych pa* 
pi tirów; z tych motywów nabywano Trzjbinia śfl- 
lazo. która w dodatku znajduje sie przed nowa n»* 
myślną ernisyą. Ogólna tendencja była zniżko\ya. 
poza giełda poszukiwano kilku nienotowanvch na* 
pierów, jak Pharma. Azot. Lokomotywy i:d. Z ak* 
cvi bankowych poszukiwano Hipoteczny i Ziemski 
kredytowy.

Giełda krskowska z 14 października

Kraków, 18 października.
DALSZA ZW YŻKA M ARKI POLSKIEJ.

fstm.j Dalszy spadek obcych \valut jest dominu 
j iacym faktem ryr.ku pieniężnego. Zgodnie z nasze* 

mi przewidywaniami, spadek ten , po deevzvi górno­
śląskiej stał się zjawiskiem na nowiea czas trwa* 
lenn Wszelkie usiłowania zatrzymania tego spadku 
przez sipekulacye spelzaia na niczem; marka poi* 
£ka. no ChwilcKft voh zaledwie wahaniach 'dzaa > w

Waluty i dewizy.
Polary St.Zfed. 
Franki Iranc.. 

„ szwajc.
Funty szterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr.

,. czesko- b1.

Akcya bankowe.
Bank Przemysł. 1—IV om.

V cm. . 
Bank Hipoteczny . . . . *.
Bank Małopolski.............
Ziemski Bank* Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kreso w. Łańcut

Akcye tow. handl.. przem.
P.T. II. I - IV  em............
,Eliboi“—Ł.J. Borkowski"
„lmpex" * ............
„Polski G lo b " ...............
C. Hart ftig, Poznań f . . ,
Żegluga p o lsk a ............
Zieleniewski I—III em. . 
II. Cegielski, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy i—Iłem.
„Lemiesz"......................
„Trzebinia" I—IV em. , .
„Pocisk"...............  . . .
Automotor.................
Portlaud-Cera. Szczakowa
Górka............ ..............
Siersza . . ....................
Tepege ..........................
Polska Nafta.................
Zlelitr. Siersza 1—ill em.
O ilło s .....................   . .
Pezet...........................
Huszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* IV em.............
Porcelana Ćmielów . . .
Fabr. cukru w Ckodorowie

. Waluta maraowa |
Gotiwń (aamncip Czaki, im m i i wpłaty
Kusw śarzsdsż Kupna Sprzedał Tiaf.ssńya

3500 — 
270 —

4000’— 
300'—

3509- — 
280-—

4000 — 
310 —

* .

25'— 
1-50 

43--

30"— 
1-80 

4 S -

261-  
1 60 

45'—

31-— 
1‘90 

50 —

29 —
i-fia—1*65

49-5'J

 Waluta murkowa
ofiar. I żądano j Tranzakcya

750’— 800 —
65')1— 750*-
925 — 975*—
650-— 700 -
600-— 700*—
330-- 425*--
600- 700*—

1050- — 1150*—

350 — 460' —
12001- 1400: —

47)0-7- 560*—
S-50U- — 90e0 —
j.ouo-— 460C’—
1800-— 1900*—
80001 — lu.ooa-
4200*— 4400*—
1300* — 1560*—
2200* — 2490--

_i
11.503*- 12.900-—
11.230’— U.633-—
84O0 — S6D0*-
2500* — 2700--
3300*— 3400—

1400 — lu00*~
5200*— 5400*—
4ó00 - 4:201)' —
JóOO'— 7000*—
50C0*— j 5200*—

950-

lico  —

;i.;o- -

9'

200 '

C00-—

9-1850 |
V -j rt

42>i0—-ioa 
icOu*—
2309--  ̂ ' 1

m oo -i.ioń

2650 -  2700 . 

3560 •• .Iji 0

Warszawa FJ el. wł.j Dziś na giełdzie warsz .w- 
tfkiej zaznaczył się ponowny znaczny 3pydck oh* 
cych walut. Dolary spadły o 500 punktów. Mo gieł­
dzie gdańskiej notowano markę polska'550. Na 
czarnej giełdzie popłoch.

Warszawa 17/10. (PAT) Papierj- wartościowe. Li* 
sty zastawne 4 i pól proc. ziemskie ::a 100 ofbfi 
trans. 2,>3. żądano 2ó5. poszuk. 251. Li-tv zoMa ';ą « 
4 i_pół proc. ziemskie za 109 marek trans. >. uO,
, 4, 5 proc. m. Warszawy żądano 420, puazuk. -Ilu. -

Waluty: Dolary Stanów Zjfdnocsonycb gotówka 
trans. 3700 4000. sprzed. 4000, kupno 338P Franki 
irancuskie czoki trans. 280. 802. sprzed. 302. Kupno 
392. Funty szterliugi gotówka trans. 15509. Nowy 
Jork czeki trans. 3915 sprzed. 33»ó. Kupno 80./J. 
Marki niemieckie czę-ki .trans. 25*50. 27, s; tv. :d. 
2Ł "kupno 26. Korony , austr. czeki trans. 165. ISO, 
sjlrzcd. 160, kup. lóoj Korony czeski? czeki trar’-, 4j.

Akcye: Bank 'dyskontowy w Warszawce GD, 
Bank handlowy 2200,' 2225, Kredyt. >v:*csz. 200 
W am . Tow. kopalń i zakk hutn. SO.OliO. Mbt-lO, 
Ktrachowice 6850, 6651). 6VuU. Tow. zukl. żyrard. tek i) 
60.000, Handel i żegluga 1650. 1625. Marsz, rib ryta  
cukru 23750. 22000. Ostrowieckie zakładv 5359. 
.Polska nafta 2700. 2575, Pocisk 1323. 1400. S :'. 'i  
światło 725. Fabryka papierosów Patry a 50C0.

Wiedeń 17/10 (PAT ) Zamknięcia giełdy Renta 
majowa 112. austr. renta koron. 110. renta lutowa 
113, węg. renta koron. 640, Anglubank 490. lian!;*' 
rorijih 2000. Austr. zakl. kred. 2570. Bank dem.z i. 
1320, Laanderbanlt 8670. Merkury 2030 iJnlonbuńk 
2100, Bank obrot. 1275. Koiej północna 385,30. Berg 
und Iluet.ułn 31000. Zieleniewski 4600, Fanto 15000. 
Galie, Karpaty 40009. Gilic.ya. 100.000, Sched*ł"a 
37000, Siersza 4GOOO.

Enrroh 17/10 (PATF Końcowe kursa dewiz. Ber* 
lin '3'20. Holandya 175‘2i>. Nowy Jork 532. f.ondyn 
36'55. Paryż 88*60, Medyolan 21*60. Praga A 70. Bu* 
dapeszt 0*77. Kagrzoh 1*85. Bukareszt 3 8-3. C a :•=?:■> va 
0*12. Wiedeń 01??. Austr. stcmplow. 0*2«.

li- .

Z TARGU NA BYDŁO. Na targi ód 8— 14 bm. 
spędzono bydła rogatego .1270, cieląt" 707, bar. ,
168, nierogacizny 1282. razem 3427 ,-.v> ier.ajt. je* 
den cetnar metryczny żvwei wagi płacono; buhaje 
nd 12.100 do 23.300 mii. wały od- 13.100 do 23 000 rak., 
krowy od 9.400 do 20.700. iałownik od 14.000 do 
22.500 mk„ cieli ta cd 4/O.O.1O do S5.500.. ni 'ruga- i/nę 
ód 40.000 do 62.700. Ze spędzonych t)j targ ra i -rzut 
sprzedano: na kwsumevę miejscowa 353. ‘ ztuś* na 
konsumcyę innych gmin kraju 69 sztuk. V/ porów* 
naniu zę spędami w przeszłym tygodniu było 'wię­
cej 458 sztuk bydła. 262 cieląt i 98 ba ran ó A. za ś  315
nlal nmt'mm m nul (a ifr  c«zMr> 702 iexfiiłr. wuaa«Ął,
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R endez - vou s  dla przejezdnych\

Restauracja Mieszczańska
K A R O L A  N iE D Z IA Ł K A

Kraków, Floriańska 19.
B u fe t  o b f i t y .  W ie lk i  w y b ó r  t r u n k ó w .

M a znana z dobroci. P̂iwo i Porter M it. 
Łô ta. otwarty do* 1 w nocy.

Zagadkowe muruerstwo w podróży.
W  końcu września br. Rafał Stroił z Ciechanowa 

doniósł policyi warszawskiej, Ze syn jego Jerzy 
Stroił uczeń V II kl. gimnazyum wyjechał do kres 
wnych do Poznania i opuściwszy Poznań dnia 22 
września do domu nie wrócił.

Oncgdaj na łąkach wsi Bąki w gm. Ożarów, zna­
leziono młodzieńca w wieku mniej więcej lat 18, 
zamordowanego czy uduszonego, miał bowiem nad 
prawym okiem ranę, zaś szyja obwiązana była 
sznurem, który był zakręcony kawałkiem drewna

Trup, jak wskazują :pewne ś\ady, leżał tam kilka 
dni. Wszystkie cechy przemawiają zatem, że jest to 
Jerzy Stroił. Dla potwierdzenia tycn przypusz :zeń 
posłano po ojca do Ciechanowa.

 o< jo  -

Trucizna czy napój miłosny?
Jacko Czajka włościanin w Wólce Mazowieckiej 

liczący 50 lat, poślubił przed 4 laty 20slstnią dziew­
czynę Jak zwykle w takich wypadkach, gdy mąż 
stary a żona młoda — pożycie małżeńskie nie bjło 
dobre.

Przed nokiem Czajkowa postanowiła pozbyć się 
męża za wszelka cenę. Schodząc się z niejaką Ma> 
ryą Jacków żaliła się przed nią na swoj los, a ta 
jej przedstawiła, że męża należy otruć i przyrze, 
kła dostarczyć jej trucizny. 1 tak też uczyniła, Zgo- 
towała ciemierzycę i uzyskała odwar, suhstanayę 
silnie trującą, którą wlała do flaszki i wręczyła 
Czajkowej.

Zaraz na drugi dzień Czajkowa wlała mężowi do 
kawy przy śniadaniu ćwierć kwaterki tej trucizny. 
Czajka po wypiciu kawy dostał natychmiast silnych 
wymiotów. Aby się ratować wypił piewną ilość 
wódki i wymioty ustały, wskutek czego nie doznał 
żadnego uszczerbku na zdrowiu.

Jednak Czajka pov^ziąl silne podejrzenie przeciw 
'żonie, czynił poszukiwania i znalazł na strychu 
ukrytą butelkę z trucizną.

Oleksunia Czajkowa i  Marya Jacków w czasie 
onegdajszej rozprawy przed sądem przysięgłych

«u ii. JiMMN l.» iwjkjihmM

we Lwowie, tłomaczjdy się że nie "chciały otruć 
Czajki, ale przy pomucy napoju miłosnego zwanego 
„luby mene“ pobudzić miłość starego męża, który 
okazywał wielką oziębłość wobec młodej żony.

Jackowa twierdzi, że słysząc żale młodej mężatki 
na smutną dolę, chciała jej dać lekarstwo tak 
zwane „luby m.ene“. Nieznana, żebraczka przynió­
s ł  do niej ziele i korzenie, z którego zgotowaią 
odwar i we flaszce oddała Oleksuni, zapewniając 
ją, że to jest „luby mene“ .

Sąd uznając konieczność przesłuchania nowych 
świadków, rozprawę odroczył do dnia 31 bm.

—  — o(Ju— -----

Eksplozya granatów w szkole
W  Paryżu wywołał wielkie wrażenie wypadek, 

który s’ ę zdarzył w szkole na przedmieściu Paryża 
Saint— Deis i o mało co nie pociągnął za sobą 
strasznych skutków. Szczęśliwy traf tylko zrządził, 
że ośmioro dzieci uszło :z życiem.

Mianowicie jakiś zbrodniarz czy szaleniec, poło­
żył na oknie szkoły , w orek, w którym znajdowało 
się 50 zapalników ‘od granatów. Ośmiu chłopców 
w wieku od 9 do 12 lat przechodziło lajntędy. Je* 
den z malców zobaczywszy worek, chciał go pod* 
nieść, ale worelc okazał się za ciężkim, wskut-ik 
czego spadł na bruk. W  tej chwili nastąpiła eks» 
plozya. Tajemniczy worek eksplidował, raniąc 
dzieci —  na szczęście nie niebezpiecznie.

-*-1

Wyjaśnienia i porady w sprawach ogłoszeń zupełnie ^  g*® Ri 4% a g  R J I  JA
bezpłatnie w jidministracyi, Kraków, Dunajewskiego 7. aSP BP®#        jESC

s Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 8 —1 i od 4—7. 
Ceny ogłoszeń nmieszczone są w nagłówku.'

DROBNE OGŁOSZENIA
WC..4Ć POSMD7

Panna z ukończoną 9 klasą, 
ł  dobrego domu, przyim.e 

posadę do dwóch „anienek 
jako nauczycielka. Zgłoszenia 
Kukla Bochnia. 5623

AGRONufć 3-go "oku poszu­
kuj! jakiegokolwiek raję- 

cia. Zgłoszenia do Adm. Goń­
ca, pod .Agronom”. 5611

I POSAD SZUKAJĄ |

P Art NA z ukończonym kur­
sem handlowym pisząca 

biegle na maszynie poszukuje 
odp. posady. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca“  pod L. G 

5720.

p Z E L A D N IK  lub iegc pomoc- 
t^nik szewski i stolarski znaj­
dzie ubocznj pozagodzinny 
zarobek. Wiadomość w Adm. 
„Gońca Krak.” 5532

DOSZUKUJE się panienki pi- 
■ szącej biegle na maszynie, 
umiejącej stenografować w 
języku polskim i niemieckim. 
Zgloazt uiu do Adm. Gońca, 
pod „Stenografistka”. 5619

ZAKŁAD fryzyerski na pro- 
wincyi poszukuje zaraz po­

mocnika na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca ood „Zdolny fryzy er' 
§  4706

Elektrotechnik, zdemobilizo­
wany sierżant ,poszukuje 

zajęcia. Zgłoszenia pod „Elek­
trotechnik” ao „Gońca kra­
kowskiego”. 4702

hłitode małżeństwo poszuku,e 
* "  stróżostwa zara;.. Zgłosze­
nia do Admin. „Gońou Krak.” 
pod „Stróż”. 4701

O  OSTUKUJĘ natychmiast na- 
■ gistry lub asystentki. Ła­
skawe zgłoszenia nadsyłać 
pisemnie do Adm. Gońca pod 
„Apteka*. 5618

I g p R i z i j j Ł i r ^
t  PRZEDA JĘ szkło okien- 
®  ne, wykonuję wszelkie 
roboty szklarskie, jakoteż 
reperacye po cenach przy 
stępnych. — S. Finkelste.ii, 
ul. Mikołajska 5. 5419

Do sprzedania damsk;e pan­
tofelki czarne Nr. 36. Oglą­

dać można od godz. l% --3  
popołudniu Czyś a 0, L  p. na 

lewo. 5900

l/UHlt lakierki mało użyjpa- 
"•ne, Nr 33. Zgłoszenie oso­
biste w Adm. Gońca między 
12—1 godz. w południe. 5641

Kasę ogniotrwałą dużą, prawie 
nową można kupić loco 

Nowy Sącz. ‘Refleklanci ze­
chce zgłosić się pisemnie do 
Admin. „Gońca Krak.” pod 
. Kasa”, dołączając markę po­
cztową względnie kartkę na 
od no Wiedz. 4713

Ifup lę  kanarka Jobrze śpie- 
* »  wającego. Zgłoszenia do 
Administracji „Gońca” pod 
„Kanarek". 5(316

| M A T R Y M O N I A L N E }

OSOja młoda, kulturalna, po­
szukuje mężczyzny w sile 

wieku równie kulturalnego w 
celu matrymonialnym. Zgło­
szenia do Adm. „Gońca” pod 
Preludyum”. 476

O  P R Z E D A  I.J czarny koron­
k o w y  wierzei na suknię, 
Adres: Crysta 3 I p. na lewo 
od w pół do drugiej do trze­
ciej. - 5642

Cprzedam używaną garderobę 
w  damską. Zgłoszenia db 
Admin. „Gońca Krak.” pod 
„Używana garderoba”. 4700

K U P N O

WDOWA, właścicielka dóbr 
młoda, d ys tyn gow a li a, 

w braku znajomości poszu­
kuje towarzysza ao lat 45 
również właściciela. Zgłosze­
nia do Administrai |i Gońca 
pod „Wdowa* 5645

Okradzione papiery woiskowe 
** na ■naąwisko Berger Ger­
son, Podgórze, unieważniam. 

5901

Zgubiono papier, wojskowe 
*■ na nazwisko Szarek Fran­
ciszek ur. r897 w Wyciążach, 
które unieważnia sie. 5615

•U  UPIĘ aparat lusterkowy ma- T  jubiono papiery wojskowe 
** ły format. Zgłoszenia do “  na nazwisko Chil Abram 
Adm. Gońca, pod „Aparat”. Tennenbamr ur. 1890 w Opa- 

5612 sowie, które unieważnia się.
5616

Okradziona papiery wojskowe 
D  na nazwisko Kocłowski 
Kazimierz, Kraków, unieważ- 

KrakowBkiego*. 4703 nie się. 5617

2 metry koronki cien­
kiej gipiurowej, koloru 

krelnowego, Szerokości 20 cm. 
Zgłoszenia do Adm. „wońca

ID A R M O
więcej niż miliony marek, 
bo miliony par obuwia za­
oszczędzają odbiorcy urzez 
używanie Pasty Grunwal­
dzkiej do obuwia, krajowego 

wyrobu — firmy 
d ,  B U K O W S K I I C-ka  

w  B ia łe j
ponieważ ona En lepi ej 
konserwuje obuwie, nada­
jąc mu lakierowy połjask 
i świeżość, a wyrabianą 
jest w wszystkich kolo­
rach. Polecamy także atra­
menty, wazelinę apteczną, 
wazeliny do*skór, techni­
czne smary Towotta it.d. 
Generalna reprez. na Polskę

M . J . S E R 3 E R
braków, ui. Grodzka 71.

zmomm
^am ochfl d c  tfe, świeżo nadeszie, różnych 
woltarzy i typów hurtowo i detalicznie sprzedaje 

dzinł techniczny Domu Handlowego

Jaliusz Bobrowski, Warszawa,
'(tirach Hotelu „POLONIA*, Aleje jerozolim skie 39,' 

Telefon 139—84. 5613
J A A A A .. A.AAAAA

Z pcwodu zmiany w gospodarstwie sprzedam zara* 
tanio dwa dobrze utrzymane, mato używane

PŁUGI motorowe Stocka
z bardzo liczuemi częściami zapasowemi z walem 
korbowym blokiem motorowym (Motorblock) ltd. 
Zgłoszęi.ia uprasza: Majętność Drzeczkowo. pow. 

i Leszno, Wielkopoistes, 5610

C{| Krowoderska SU i Kraków
00  Biuro Bielskiej Farbiarni Q. P^SCHKE

F A R B U J E irwaie, s o i t d n i e ,  
terminowo i tanio.

3 lderosten-Exóióator,i Pokos!
sztuczny, masę kablową dostarczy tanio ze skła< 
ddw w Polsce „PJ0N“, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476.

 ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦<*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«
FA3J3A ROTACYJNA Nowe
O T o S r ic Ł S  C E N N IK I K R A W IE C K IE

weszły, cena 100 Mkp. 5587
iU !*N t .L E  i F O R M Y  — do nabycia

W  Z d f A L i U  K R A W IO W ,  UL. M 1 K 9 U J S  .A  13.

na po Mk. 1200 za kilo bez 
oprkowania franko Łódź wy­
syła za zaliczeniem od 25 kilo
H. 31 L Ł 0 S ÓR S K I ,  ŁĆ3Ź, 

- Zielona 39. 5608

w Krakowie, Grodzka 43, I. p.
załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości 
wchodzące po ci jak najkorzystniejszymi warunkami.

Udziela kredytu, a w szczególności udziela Dor^ki 
(gwarancyi) dla kredytjjw 5605

| i wszelkich innych zobowiązań finansowych i handlo­
wi wycb, tak krajowych jak i zagranicznych.
I

Towarzystwo Mdi Kaliiui Sfeiiii! faWi lieiiipiaia jniicr
we Lwowie-Sogdanówka

kupu je

f JARZĘeiNĘiTARNINĘ
1  1

• ^ 9

Zgłoszenia we fabryce: Lwów-Bogdanówka 
lub u zastępcy : Leona Taffeta, Kraków, Rynek 11.J



Str. 8. „GONIEC KRAKOWSKI^ Nr 284

1. Papier szklany nG L A 3 P A P E R ł<,
2. Papier krzemienny „Fiintpaper",
3. Płótno szmerglowe „N A X  6  ’Ś“,
4. Szmergel oryginalny „ N A X O S * <

poleca fabryka Towarz. Komandytowego

H A E B E R L E  i S - f e a  - >
w GRODZISKU z. Warszawskiej.

i
Puszukuje się przedstawicieli na Wielkopolskę i Małopolską

5582

B t » (l

OGŁOSZENiE.

i.

Uchwałą Komisy i gazowo - elektrycznej z dnia 11 b. m. ustaloną 
została z powodu znacznej podwyżki cen węgla i roboc.zny na mie­
siąc październik 1921 następująca taryfa prądowa:

dla mieszkań prywatnych i klatek schód. pryw. Mk. 100‘—  za 1 kwg.
» lokali  Mk. 180 —  za 1 kwg.
„ m o t o r ó w .........................................................Mk. 100'—  za 1 kwg.

>
Kraków, ania 12 października 1921. • *

DYREKCYA ELEKTROWNI M Ę SK IE J
W XRAK~.;<łiE. <

J

fompleiM urządzenie cegielni
ma „ P I© M “ , LW ÓW , Lwowska 48. Tel. 476.

ftiflTm  ropny, kompletny, 35/40 HP., do- 
IiS U  i US1 5,tarczy ze składów w kraju „HI0N“, 

Lwów, Lwowska 48, Tel. 473. 5593

4597

jjFWTTTffTTflW 1*1 MM

| Baterya rurowa
0 poi* pgrzBw. 13!m2 przy 9 atm. ciśn. pary, bud. 
1918, stó idają ja się z 15-tu rur stalowych, 4° średn.'
1 około 9 m. dług. i 2 komór zbiorników dla pary, 
z kutego żelaza, z odpowiednimi otworami i zatwo- ▼ 
rami dla przeczyszczani,- rur. Baterya daje ssę z ła- Z  
twością zastosować do każdego kutia koruwalij- *  
skiego i rumowego i w porównaniu z bardzo ma- ♦  
łym cakladem daje możność powiększenia kotła X 
i piodukcyi pary, a tem -amen w.elkiej ekouomi, # 
w opal- 5572 Do nabycia tanio u firmy *

0 „ P I0 V ‘, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. J

F.irowa farbiarnia i pralnia chemiczna
A. Szapkowskiego

Kraków, ul. Karmelicka L. 18.
1

Rok założenia 1863. 5576

Czyszczenie chemiczne * farbowane 

uskutecznia sśę wprzec:%gu 5-8 ani

Oddział naszego Banku w Paryżu
pod firmą

Banque de !’Union das Societes Cooperalives
S uccursale  de Paris

Sank Związku Spółek Zarobkowych —  Oddział Paryski
z Siedzibą Par.s — 82 rue S@inf-I.&zar@

Oddział nasz w Paryżu
załatwi? wszelkie czynności bankowe, w szczególności: 
przekazuje pieniądze z Francy: do Polski/ 
przyjmuje kapitały we frankach francuskich i w markach 

polskich na oprocentowanie, 
dokonywa wszelkiego rodzaju wypłat we Francyi, 
uskutecznia inkasa walorów, dokumentów, weksli, czeków itp.

Bank Związku Spółek Zarobkowych
K apitał zakładow y i rezerw y 1 m iliard m arek. 

Instytucya Centralna: Poznań, Plac Wolności 1?.
/

O D D Z IA Ł A

5614

Miejskie w Poznaniu;
Plac Wolności 2-3 
Aleje Marcinkowskiego 26 
Jeżyce, u l Dąbrowskiego 49 
Św. Łazarz, ul. Głogowska 100 
ul. Gwarna 19

K r a jo w e :
Bydgoszcz, PI. Teatralny 4 
Gruaziądz, Kwidzyńska 11-13 
Kraków, Główny Rynek 18 
Kielce, Kole;owa 54 
Lublin, Krak. Przedm. 45

Łódź, ul. Piotrkowska 75 
Pibtików, Plac Kościuszki 
RadóiU, Plac 3 Maja 
Toruń Żeglarska 26 
Warszawa, Jasna 1 
Zbąszyń, Kolejowa 44

W rt ln e  m ia s to  G d a ń s k ;
Gdańsk, Holzmarkt 1S

Zagraniczne:
Nov*y York, New-York 

Agency 67, Wall-Stceet 
Paryż, Succursaie de Paris 

82, rue Saint-Lazare

- -.i

.W y d a w c a :  W  z a s tę p s tw ie  S j.

'

/iiczej „Goniec Krakowski", Sp. z o. o.: lMaryan Fontana. Redaktor od dow .: Ludw ik  Gronuś. 
Drukarnia Ludowa w  Krakowie.

1 i


